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JA WYBRAŁEM!!!

6 1  7 0 0  K R O T O S Z Y N
ll l .B E M c k A  9

(budyisEk biblioTEki) 
t e L 5 2 7  8 5  

ąodriisy otwarcia 
od 7 . 0 0  1 6 . 0 0

W.W.W. „LUMEN”
p i l n i e  p o s z u k u je  

doświadczonego  
mechanika

do obsługi maszyn produkcyjnych 
z umiejętnością obsługi tokarki

Inf.: Dział Osobowy, 
ul. Sienkiewicza 2 a, KROTOSZYN. 
Telefon: 525-53 (wewn. 16) 
lub 570-54.

K U P O N  n r  1 5
Nagrodą dla uczestników 
naszej zabawy będzie:

firmowa koszulka 
RADIA M E R K U R Y  

- ulubionego radia  W ielkopolan

Na naklejone na kartki kupony cze­
kamy do 29 sierpnia.

A zestaw świec pływających wy­
losowała pani Maria Urbaniak z 
Bielaw (63-813 Szelejewo). 
Gratulujemy, nagroda czeka w 
redakcji.

- r a ś ^ i z y i nrryrai

-Jajco ęy w o  -  sw o jsk ieg o  w ers ji
szybkiej

■ strony k  - » -

Fot. Pawlik

A n t e n k ą  d o  s ło ń c a
- Będę propagow ał ten sport na Wybrzeżu. Za rok razem ze mną pojaw i się w 

Krotoszynie liczna grupa zawodników uprawiających rzucanie beretem na odle­
g łość  - powiedział mistrz świata w tej dyscyplinie - Adam Pieńkowski z Rumii, 
student architektury.

Mówiąc „o rzut beretem stąd", nie bardzo potrafiliśmy dotąd ową przysło­
wiową odległość uściślić. Dzięki mistrzostwom w iadom o, że w tym roku jest to 
28,16 m.

-strona 6 -

P o lk a  u  O lk a
Panowie BOR-owcy na chwilę odbierają kobietom torebki, mężczyznom dy ­

plomatki. Pytają o metalowe przedmioty i każą przejść przez coś, co przypomina 
futrynę drzwi. Idę śmiało, raptem urządzenie wydaje przenikliwy pisk. - M a pani 
coś  w kieszeniach, proszę wrócić i przejść ponownie! Gdy to czynię, „coś" znów 
piszczy. - Proszę sprawdzić kieszenie! - Puste - zapewniam jeszcze raz i... w y­
ciągam maleńki papierek. Jest metalizowany.

- strona 7 -

C h ło p s k i r o z u m  w  c e n ie
Prawdopodobnie betonowe dno feralnego mostu zostanie wycięte specjalny­

mi maszynami i posadowione niżej, tym razem fachowo - jak podpowiada iógika 
i jak podpow iadał budowlańcom chłopski rozum, który jednak nie znalazł posłu­
chania. A szkoda, teraz wszyscy zapłacimy za cudzą bezmyślność.

- strona 3 -

Z b ie r a l i  p ie n ią d z e  i c ie r p k ie  
u w a g i

N owa sieć telefoniczna była budow ana z udziałem środków  finansowych 
mieszkańców gm iny. Ich wkład m a charakter pożyczki udzielonej Telekom uni­
kacji Polskiej S.A. i jest ponad dwukrotnie większy od obowiązującej aktualnie 
wpłaty abonenckiej. Jedną trzecią kosztów poniosła gmina. W każdej wsi po­
wstał Społeczny Komitet Telefonizacji, który zajmował się zbieraniem deklara­
cji, pieniędzy i... cierpkich uwag na temat powolnego tempa realizacji inwesty­
cji.

- strona 3 -

K r a d n ą  z  g r o b ó w
Większość sadzonych przy grobach krzewów ozdobnych znika już po kilku 

godzinach. Podobnie rzecz się ma z kwiatami. Bukiety świeżych róż, goździków 
i innych kw iatowych dow odów  pam ięci o zmarłych błyskawicznie zmieniają 
miejsce przeznaczenia - trudno powiedzieć, czy przenoszone są na inne groby, 
czy też sprzedawane albo darowywane osobom jak najbardzej żywym.

- strona 3 -

N O W A  P L A C Ó W K A  H A N D L O W A

c e n t r o f a r b
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E  S . C .  V ? y  
K R O T O S Z Y N ,  u l .  M i c k i e w i c z a  3 ■ d a w n a  f a b r y k a  c u k i e r k ó w  E W A ,  t e l . / f a x  575-36 
OFERUJEMY: FARBY, LAKIERY, AUTORENOLAKI, IMPREGNATY, KLEJE, 
GIPSY, TAPETY, KASETONY STYROPIANOWE, AKCESORIA MALARSKIE.
B U D U J E S Z  D E M O N T U J E S Z  O D N A W I A S Z  D O M  L U B  M I E S Z K A N I E  
____________________ P R Z Y J D Z  Z O B A C Z  N A S Z Ą  O F E R T Ę



rzecz informująca

Zmiana numerów telefonów

KRĘĆ INACZEJ
O d 30 sierpn ia, ja k  nas po in fo rm ow ała  p an i H alina  K O T  z B iura 

O bsługi K lienta T P  K rotoszyn, w prow adzone zostaną zm iany w num e­
rach  telefonicznych obsługiw anych przez kro toszyńską cen tra lę . W szy­
stkie num ery  będą od tego dn ia  sześciocyfrowe. Zw iązane to  je s t z u ru ­
chom ieniem  w K rotoszynie now ej, e lek tronicznej centrali.

Do miejskich numerów, czyli tych rozpoczynających się dzisiaj od „5", 
dojdzie na początku „2” . Tak więc po zmianach nowy redakcyjny numer „RK” 
wyglądać będzie: 25-70-54. A oto pozostałe zasady zmian numeracji: dzwo­
niąc do wsi dawnego powiatu krotoszyńkiego i ościennych miasteczek, roz­
poczynać będziemy od cyfry „21” (początkowa piątka wypada). I tak:
* Bożacin - początkowe numery to „2118” + dwie ostatnie cyfry starego 

numeru
* G orzup ia - „2119” + dwie ostatnie
* K obierno  - „2115” + dwie ostatnie
* Lutogniew  - „2117” + dwie ostatnie
* Roszki - „2114” + dwie ostatnie
* B iadki - „2113” + dwie ostatnie
* Bestwin (i Baszków) - „2111” lub „2112” + dwie ostatnie
* Z duny  - „215” + trzy ostatnie cyfry
* K uklinów  - „2116” + dwie ostatnie
* K oźm in i W ałków  - „216” + trzy ostatnie
* Borzęciczki - „2169” + dwie ostatnie
* M okronos - „2164” + dwie ostatnie.

(j)

Na dzisiaj, czyli 8 sierpnia, zaplanowano otwarcie odrestaurowanego pięknie 
Domu Handlowego przy ul. Floriańskiej.

Przypominamy, że przez wiele lat budynek ten nie miał właściciela, wreszcie w 
zeszłym roku zakupiła go poznańska firma „Coneret International”, zawiadująca mię­
dzy innymi Halą Górecką w Poznaniu. Po gruntownych zmianach w zewnętrznym i 
wewnętrznym wyglądzie Domu Handlowego i ociepleniu go. właściciel wydzierża­
wił lokale.

Wiadomo już. że na parterze firma handlowa STAR serwować będzie, ponoć po 
atrakcynych cenach, artykuły spożywcze i chemię gospodarczą. Poza tym w „han­
dlowcu” zaopatrzyć się będzie można w obuwie i odzież dla całej rodziny, sprzęt 
AGD i RTV, jak również odwiedzić stoisko muzyczne, a nawet perfumerię.

Niebieski budynek przyciągnie z pewnością niejednego klienta. Zapraszamy. Wię­
cej szczegółów w następnym numerze „RK”.

(i)

F o t .  P a w l i k

K T O  N O W Y M  B U R M I S T R Z E M ?

W Zdunach ciągle bezkrólewie. Przypomnijmy, że w czerwcu rozstrzy­
gnięto konkurs na dyrektora Zakładu Konfekcyjnego TEOM INA w Kroto­
szynie, który w ygrał dotychczasow y burmistrz miasta Zduny - Sław om ir 
SZCZEPAŃSKI. Z  dniem 1 sierpnia podjął on swe nowe obowiązki.

Tymczasem na lipcowej sesji Rady Miejskiej w Zdunach nie wybrano 
nowego burmistrza. Jedyny kandydat na to stanowisko -Krystian LEPIARZ - 
kierownik Urzędu Rejonowego w Krotoszynie i jednocześnie przewodniczą­
cy Rady Miejskiej w Zdunach - otrzymał za mało głosów. Tak więc dopiero 
na sesji wrześniowej, ze względu na czas urlopowy, zdunowiacy znów będą 
głosować. Z  nieoficjalnego źródła wiadomo nam, że prawdopodobnie nowym 
kandydatem na burmistrza będzie Grzegorz DENGUSIAK - nauczyciel w y­
chowania fizycznego ze Zdun. Uchwałą Rady Miejskiej na czas „bezkróle­
wia” obowiązki burmistrza powierzono jego zastępcy - W ładysławowi ULA- 
TOW SKIEM U.

(jot)

Tego nie było w planach

O b j a z d o w e  d e w o c j o n a l i a
18 i 19 lipca przeżyliśm y naw iedzenie figury  M atk i B oskiej F a tim ­

skiej. Przebieg uroczystości był szczegółowo zap lanow any , ale  o rg an iza ­
torzy nie przew idzieli jednego  - figurze tow arzyszy zwykle, ja k  się o k az a ­
ło, k ilkadziesiąt osób za jm u jących  się 
handlem  dew ocjonaliam i.

Pierwsi handlujący pojawili się 
Krotoszynie w już  środę - 17 lipca, a 
z upływem czasu przybyw ało ich co­
raz więcej.

W ywodzili się głównie z Często­
chowy (14 osób), ale byli też m ie­
szkańcy wielu innych miast.

Urząd M iasta i Gm iny podjął na­
tychmiast decyzję, że z handlu nale­
ży w yłączyć rynek i Park W ojska 
Polskiego, a na innych ulicach nad 
przebiegiem sprzedaży czuwać będą 
funkcjonariusze S traży M iejskiej.

Szczegółowe kontrole doprowadziły 
do lego, że do W ydziału Promocji i 
Przedsiębiorczości Urzędu M iasta i 
Gminy zgłosiło się 29 osób, które ty­
tułem uzyskanych zezwoleń w płaci­
ły do kasy miejskiej 661 zł i 50 £r. 
Z n a laz ła  się  jed n ak  o so b a , k tó ra 
mimo wyraźnego zakazu próbowała 
handlować w rynku. Została ukarana 
stuzłotowym mandatem.

(w u j)

Sen czy jawa?

D Z IU R O M  Ś M IE R Ć
Z westchnieniem ulgi donosimy, ł e  ekipy im p ew eśw  peiedyty nawą na­

wierzchnię na około dwu kBometrack drogi Kroi o m y  - G onupin .
Niewiarygodne to (bo kierowcy jeździli tędy od kilkunastu lat slalomem pomię­

dzy dziurami, wyrwami i wybojami), a jednak prawdziwe! Na coroczne, skuteczne 
tylko przez kilka miesięcy, łatanie dziur na tej drodze wydano mnóstwo pieniędzy.

Ktoś wreszcie poszedł po rozum do głowy. Nowa nawierzchnia kosztowała wpraw­
dzie drożej od jednorazowego łatania dziur, jednak w ostatecznym rozrachunku 
jej położenie jest znacznie bardziej opłacalne - starczy na w iek  lat. O euforię po 
tylu latach daleko, ale załatwienie problemu odnotowujemy z radością.

(e r )

Na wycieczkę z Fundacją Grodzką

S A N K T U A R I A  I  K R A I N A  J E Z I O R

FUNDACJA GRODZKA MIASTA KROTOSZYN organizuje w dniach 30.08.- 
1.09.96 wycieczkę trasą: OLSZTYN, LIDZBARK WARMIŃSKI. KĘTRZYN. 
ŚW. LIPKA. MRĄGOWO i w drodze powrotnej LICHEŃ. Koszt wycieczki (bez
wyżywienia) od osoby to 75 zł (w tym dwa noclegi 
i przewodnik).

Zapisy i wpłaty przyjmuje w godz. 10.00 - 14.00 pani Janina BUKSIK - Kroto­
szyn, ul. Sienkiewicza 2/20 (3 klatka, wejście obok zakładu fryzjerskiego - w razie 
milczenia domofonu dzwonić 
pod nr 2/23).

Termin zgłoszeń: do 17 sierpnia (10.00-14.00). Wyjazd na wycieczkę nastąpi 
30 sierpnia o godz. 4.00 sprzed ratusza. Prosimy o punktualne przybycie!

O R G A N IZ A T O R Z Y

Złodzieje grasują nadal. W lipcu włamano się między innymi:
- do poloneza, parkującego przy hotelu KROTOSZ, skąd skradziono radioodtwarzacz sa­
mochodowy wartości 350 zł,
- do szafki kierownika pociągu w budynku PKP przy ul. Dworcowej. Zniknął 
dziurkacz do biletów .klucz do otwierania drzwi pociągu, kalkulator i bilet blankietowy, 
wszystko o wartości 50 zł,
- do budynku mieszkalnego w Gorzupi. Złodziej skradł sprzęt RTV i AGD oraz pięcioto- 
mową encyklopedię - łączna wartość 4800 zł,
- do garażu we wsi Roszki, skąd skradziono małego fiata, ale nie na długo. Z braku paliwa 
samochód porzucono pod Orpiszewem.

Po raz kolejny przestrzegamy wraz z policją przed kieszonkowcami buszującymi 
po targowisku.26 lipca skradziono tam portfel z gotówką \V wysokości jednego tysiąca 
nowych złotych.

Do innego przykrego zdarzenia doszło na drodze Benice-Starygród. Jadącego rowe­
rem chłopca dopadło czterech chuliganów i dotkliwie go pobiło. A na osiedlu Dąbrow­
skiego znany wandal poskakał sobie po dachu samochodu renault twingo, wgniatając 
blachę karoserii. Koszt naprawy oszacowano na 1000 złotych.

Po pięciodniowych poszukiwaniach zaginionego mieszkańca Krotoszyna, jego zwłoki 
odnaleziono w lesie na trasie do Chwaliszewa. Najprawdopodobniej popełnił samobój­
stwo.

W Ę Ę fĘ S Ę ftY i

zdrowieniatni, życzeniam i i wyr, 
zet m i sy m p a tii  d la  „R zeczy  
^ R zeczo w n ikó w ”, które nadesh

wojaży - najserdeczniej dzięku
^ W

D yżurny redaktor czeka

D r z w i  o t w a r t e
Informujemy, że każda środa 

(godz. 10.00-14.00) to w naszej re­
d ak c ji D Z IE Ń  SZE R O K O  
O TW A RTY CH  DRZW I. Bardzo 
prosimy, by właśnie na ten dzień pla­
nowali Państwo skorzystanie z moż­
liwości przedstawienia redaktorowi 
dyżu rnem u  sw oich  p rob lem ów  i 
uwag.

Kontakt w sprawach pilnych - jak 
do tąd  - codziennie w godz. 8.00- 
16.00. Przypominamy adres: Sienkie­
wicza 2a, Ó piętro, jeszcze mała 
uwaga pod adresem naszych kore­
spondentów. Nie zajmujemy się ano­
nimami, o czym wielokrotnie już  p i­
saliśmy.

(red.)

N a s i  n a d  

A t l a n t y k i e m

12 lipca młodzież krotoszyńskich 
szkół średnich wyruszyła autokarem do 
Francji. Celem tej wycieczki-obozu była 
miejscowość La Baule. Miasto leży w 
północno zachodniej części Francji - nad 
Atlantykiem, w Zatoce Biskajskiej. W 
drodze nad ocean, jak i w drodze powrot­
nej, młodzież miała okazję zobaczyć Pa­
ryż. W La Baule uczestnicy wycieczki za­
trzymali się na trzygwiazdkowym cam­
pingu z basenem i boiskami do gier spo­
rtowych. Na miejscu zorganizowano jed­
nodniowy wyjazd do Nantes. Przez cały 
czas pobytu nad Atlantykiem wyppezy- 
wającej młodzieży dopisywała pogoda. 
W zorganizowaniu wycieczki pomogli 
sponsorzy: Zakłady Mięsne, Wytwórnia 
Wód Gazowanych pana Właśniaka, pa­
nowie: Jan Żyto i Antoni Jakubek.

Przem ysław  M IN T A

Nie ma festiwalu - jest 
ogródek muzyczny

Nie ma już festiwalu rockowego w 
Jarocinie, ale Jarocin nie zapomniał o do­
brej muzyce. Piątkowe „ogródki muzycz­
ne” BROWARU KROTOSZYN. JA-RA- 
DIA i GAZETY JAROCIŃSKIEJ trwać 
będą do końca lata. Koncerty (wstęp bez­
płatny!) organizowane są w amfiteatrze, 
gdzie można także wypić kufel dobrego, 
krotoszyńskiego piwka.

9 sierpnia wystąpią w Jarocinie ze­
społy: HARLEM i SWAY. 16 - NOCNA 
ZMIANA BLUESA, 23 - Renata PRZE­
MYK. 30 - HOT WATER.

P rze m o

W lipcu na krotoszyńskich drogach 
wydarzyło się 16 kolizji i 9 wypadków dro­
gowych. Wśród przyczyn w dalszym ciągu 
dominuje nieustąpienic pierwszeństwa 
przejazdu. Właśnie z tego powodu 
doszło do wypadku na skrzyżowaniu Spi­
chrzowej i Garncarskiej, gdzie polonez nie 
ustąpił volkswagenowi golfowi. Odnotowu­
je się też wzrost wykroczeń po spożyciu al­
koholu.

Kierowcy! Uważajcie na rowerzystów, 
których czasami w ogóle jakby nie dostrze­
gacie. Rowerzyści! Pamiętajcie, że obowią­
zują was przepisy kodeksu drogowego.

Przy okazji informujemy o reorganiza­
cji w ruchu drogowym na terenie naszego 
miasta. Od 22 lipca obowiązuje jeden kie­
runek ruchu na Podgórnej, Poprzecznej i 
Woskowej. A w sierpniu podobne zmiany 
obejmą rejon ulicy Spichrzowej i Garncar­
skiej. Trwają też objazdy, w związku / 
pracami budowlanymi na ul. Kobylińskiej i 
w Rynku. Apelujemy więc do kierowców o 
uważną jazdę.

(bo y)
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Konkurs rozstrzygnięty

Z a  e g z o ty k ę  i w d z ię k
I ju ż  wszystko jasne . 

Po wielu m iesiącach od 
ogłoszenia ko n k u rsu  na 
n a j ła d n ie js z ą  z ie le ń , 
zorganizow anego przez 
U rząd  M iasta  i G m iny 
o raz  red ak c ję  „R zeczy 
K rotoszyńskiej” , kom i­
sja  konku rsow a w y b ra ­
ła  n a  spo tkan iu  podsu­
m ow ującym  (24 lipca) 
n a jp ięk n ie jszy  z ielony 
ba lk o n , og ród  p rzydo- 
mowy, przyzak ładow y i 

Fot. Pawlik p rzy szk o ln y  - oczyw i-
N agrodzony ogród państwa Millerów śc*e sP °śród  tych, k tó re

zgłoszono do konku rsu .
Jury postanowiło w kategorii balkonów przyznać pierwsze miejsce (i na­

grodę w wysokości 300 zł) właścicielowi balkonowego ogródka w bloku przy 
ul. Rawickiej - panu Romanowi KOW ALCZYKOW I, a drugie miejsce (na­
groda 100 zł) - pani Zofii TOM CZAK z ul. Wiśniowej.

Najtrudniej komisji konkursowej było ustalić laureatów w kategorii: zie­
leń wokół domków jednorodzinnych. Wszystkie ogrody były tak różne i tak 
ładne, że niełatwo było dokonać wyboru. Ostatecznie zapadła decyzja o przy­
znaniu pierwszego miejsca (300 zł) ogrodow i państwa Grażyny i Jana M IL­
LERÓW , drugiego miejsca - państwu Barbarze i Lechowi PAULIŃSKIM i 
trzeciego - państwu Urszuli i Zenonowi SZYCHOM . W yróżnienia przyzna­
no: panu W aldemarowi SUPLICKIEM U z Durzyna i państwu JUNIKOM  (z 
ul. Konarzewskiej) oraz państwu M ICHALSKIM  (z ul. Łąkowej).

Szczególnym wyróżnieniem w tej samej kategorii, lecz poza konkursem 
(ze względu na w yjątkową odmienność ogrodu), uhonorow ano K rystynę i 
Jana OSZW AŁDOW SKICH, których zielona oaza zachwyciła komisję róż­
norodnością gatunkową roślin, ich egzotyką i przem yślaną w najdrobniej­
szych szczegółach kompozycją.

Spośród szkół i przedszkoli nagrody przypadły: Szkole Podstawowej w 
Lutogniewic (300 zł). Szkole Podstawowej w Orpiszewie (200 zł) i przed­
szkolu „Słoneczko” z ul. Zdunowskiej w Krotoszynie (100 zł). Dla uczniów, 
dzięki którym otoczenie szkół wygląda tak ładnie, W ydział Oświaty ufundo­
wał nagrody książkowe.

W kategorii „zieleń na terenie zakładów pracy" nagrodę w wysokości 300 
zł przyznano Chemicznej Spółdzielni Pracy, a 100 zł pawilonowi PSS przy 
ul. Ostrowskiej.

Wyróżnieni w konkursie otrzymają też dodatkowe nagrody w postaci ze­
stawów świec ogrodow ych oraz krzew ów  ozdobnych, ufundow ane przez 
W ytwórnię W yrobów Woskowych LUM EN i Szkółkę Drzew Ozdobnych R y­
szarda M ARSZAŁKA. Uroczyste wręczenie nagród zaplanow ano na sesji 
Rady Miejskiej w dniu 22 sierpnia br.
________________________________  (a j)

* * *
Z a b ie ra m  g ło s  w  s p ra w ie  n a ­

g m in n eg o  łam ania  w k ro to szy ń sk ich  
urzędach  zakazu pa len ia  pap ierosów , 
w p ro w ad zo n eg o  m o cą  ustaw y  o d  1 
m a ja  b r . K o g o  o b o w ią z u ją  d u ż e , 
k rzy k liw e , czerw one tab lice  z n a p i­
sem : N A  T E R E N IE  C A Ł E G O  B U ­
D Y N K U  O B O W IĄ Z U JE  C A Ł K O ­
W IT Y  Z A K A Z  P A L E N IA  T Y T O ­
N IU ?  C z y ż b y  ty lk o  in te re sa n tó w ?  
C h y b a  tak , bo  n iek tó rzy  k ierow nicy  
w ydziałów  U M iG  spaceru ją  z p ap ie­
ro sam i po  ko ry ta rzach  i g ab in e tach  
jak  g d y b y  n ig d y  n ic. P o d o b n ie  jes t 
w U rzędzie  Skarbow ym .

K.R.

* * *

C zy  k to ś  zau w aży ł, że n a  k o ­
ściele św . A p. P io tra  i P aw ła  trw a 
rem o n t w ież?  M ała w ieży czk a  ju ż  
lśn i n o w o śc ią . P o k ry ta  j e s t  ru d ą  
m ied z ian ą  blachą. W y g lą d a  to  bar­
d zo  ładn ie , ch o ć  tro ch ę  nam  będzie 
b rakow ać w k rajobraz ie  m iasta  z ie ­
lo n e j „ p a ty n y  c z a s u ” n a  s ta ry c h  
w ieżach ...

P.J.
* * *

C oraz  częściej w y stęp u ją  aw arie 
s tu d z ie n ek  k a n a liz ac y jn y c h  n a  u l i­
cach  K ro to szy n a  - n a jp ie rw  na  K o ­
ź m iń sk ie j, p o tem  n a  K o śc iu sz k i, a 
na jw ięk sza  m ia ła  m ie jsce  n a  sk rz y ­
żow aniu  G arncarsk iej i Sp ich rzow ej. 
C zasam i w o d a  w y b ija  bardzo  d ługo , 
zanim  o d p o w ied n ie  s łu żb y  zad zia ła ­
ją .  C ie k a w e , k to  z a p ła c i  za  w ie le  
m etrów  sześciennych  u traconej w ody  
i d laczego  tak  op iesza le  p racu ją  nad 
usu w an iem  aw arii o d p o w ied z ia ln e  za 
to służby .

F irm a  L U M E N
o f e r u j e

d o  o d s p r z e d a ż y :

piec stalowy typu pleszewskiego o pow ierzchn i grzew czej 18 m 2 
grzejniki blaszane radiatorowe nr 1 (12  zestaw ów  po 20  g rze jn ik ó w )

Z G Ł O S Z E N IA :
ul. R aw icka 45 , godz. 7 .0 0 -1 5 .0 0 , dz ia ł techn iczny .

CENA D O  UZGODNIENIA

rzecz publicystyczna

W nocy z w torku  na środę , 24 lipca, podekscytow ani w spaniałym i zw ycięstw am i polskich zapaśn ików  na 
o lim piadzie w A tlancie kibice, zam ieszkujący  jeden  z bloków  we wsi B iadki, zaa la rm o w an i zostali przez sąsia­
da o dokonyw anej w łaśnie z jego  g araż u  kradzieży  fia ta  126p.

B ez  chw ili w ah an ia  w y b ieg li p rze d  b lo k  tak  jak  siedzieli, czy li często  w  sam ych  sp o d en k ach , z łapali za  kam ien ie  
i zaatakow ali z łodziei. Jak  tw ierd zą  św iad k o w ie, w yb ili naw et szyby  w aud i 80 , k tó ry m  n iezn an i sp raw cy  p rzy jechali 
do  B iadek . Z ask o czen i so lid arn y m  w y stęp em  m ieszkańców  b lo k u , z łodzieje  uciekli - p rzed tem  jed n a k  oddali w  p o ­
w ietrze k ilk a  strzałów  z b ro n i palnej. B iad k o w ian ie  zdążyli zapam iętać n um ery  rejestracyjne sam ochodu , k tó re  (podobn ie  
ja k  sam  p o jazd ) ok azały  się  k rad z io n e , co usta liła  późn iej po lic ja.

Z d an iem  jed n e j z osób , k tó re  p rzy g ląd a ły  się zajściu zza firanek , p rzy p o m in ało  o n o  p lan  f ilm o w y  czarnej kom edii. 
A  ju ż  n a  d ru g i d z ień  p o  o k o licy  ro zesz ła  się  w ieść, że nap astn icy  m o g li b y ć  ludźm i m afii.

N ie  w iadom o, ja k  sk o ń czy łab y  się ca ła  ta  h isto ria , g d y b y  nie  w sp ó ln a  ak c ja  m ieszkańców  b loku . P om oc sąsiedzka  
je s t n iezb ęd n a  w tak ich  sy tuac jach  i, ja k  się  ok azu je , na jbardziej sku teczna.

___________________________________________________ ( u . )
Jeszcze o głupocie Okiem malkontenta

M O S T
N I E Z G O D Y

U w ażn i czy te ln icy  pam ię ta ją  za ­
p ew n e  nasze teksty  o  m ośc ie , k tóry  
z b u d o w an o  d w a  lata tem u n ieopodal 
R ozdrażew a, p rzy  d ro d ze  do  N ow ej 
w si. Jeg o  d n o  p o sad o w io n o  o  całe  60  
cm  po w y żej d n a  p ły n ąceg o  p o d  n im  
ro w u . S ku tek  - w o d a  za lew a p o ło żo ­
ne w  p o b liżu  m ostu  p o la  ro ln ików .

Jed n o  sp o jrzen ie  n a  m o st naw et 
la ik o w i w y s ta rc z y , b y  z o rie n to w a ł 
się, że p o p e łn io n o  tu fa ta lny  b łąd . A 
p rzecież  b u d o w ę  p ro w ad zili fac h o w ­
cy , fachow cy  ją  odbierali.

P rzez d w a  lata zab iegali ro ln icy
0  to, by  odp o w ied z ia ln i za  w y b u d o ­
w an ie  teg o  c e m e n to w e g o  p o m n ik a  
g łu p o ty  n apraw ili sw ój b łąd . P o m i­
nę  op is  ich w ielom iesięcznej w alk i o 
osuszen ie  w łasnych pól. W y d aje  się 
b o w iem , że jeszcze  (?) w  ty m  roku 
sp raw a  zostan ie zała tw iona.

K ry s tia n  L e p ia rz  - k ie r o w n ik  
U rzędu R ejo n o w eg o  w  K ro toszyn ie , 
zap ew n ił m nie  1 s ierpnia , iż w o je w o ­
d a  p o d ją ł  d e c y z ję  o z o b o w ią za n iu  
W o jew ó d zk ieg o  Z arządu  M elio rac ji
1 U rząd zeń  W o d n y ch  d o  o b n iże n ia  
d n a  m ostu . N ie  będzie  to  je d n a k  ani 
ła tw e , an i tan ie.

W k ró tc e  z o s ta n ie  o g ło s z o n y  
p rze ta rg  na  w y k o n an ie  ro b ó t. Ja k  d o ­
w ied z ia łam  się  n ieo fic ja ln ie , z rezy ­
g n o w an o  z w y k o n an ia  d o d a tk o w eg o  
p rzep u stu . P raw d o p o d o b n ie  d n o  m o ­
stu zostan ie  w ycięte  sp ec ja ln y m i m a ­
szynam i i p o sad o w io n e  n iżej, ty m  ra ­
zem  fach o w o  - ja k  p o d p o w iad a  lo g i­
k a  i ja k  p o d p o w ia d a ł b u d o w lań co m  
ch ło p sk i ro zu m , k tóry  jed n a k  nie zn a­
laz ł p o s łu c h a n ia .  A  sz k o d a , te ra z  
w szy scy  zap łac im y  za cu d zą  b ezm y ­
ślność.

R o m a n a  H Y S Z K O

E B O R  inw estu je  w K rotoszynie

NA ROZWÓJ 
FIRMY

Dyrektor sekcji polskiej Europej­
skiego Banku Odbudowy i Rozwoju w 
Londynie - Alain Pilloux i prezes WSM 
„Krotoszyn”S.A. Zdzisław Białek pod­
pisują umowę o subskrypcji przez EBOR 
akcji WSM wartości ośmiu miliardów 
dolarów. Pieniądze te wydane zostaną na 
rozwój firmy - zmodernizowanie odlew­
ni i wydziału obróbki mechanicznej.

- N ie  z a le ż y  n a m  n a  s z y b k im  o s i ą ­
g n ię c iu  z y s k u  - a le  n a  s z y b k im  d o k a p i ta ­
l i z o w a ć  u w a s z e j  fa b r y k i ,  c o  w  p r z y s z ł o ­
ś c i  p r z y n i e s ie  p r o f i ty  i b a n k o w i,  i s p ó ł ­
c e , i V I N F 1  - powiedział Pilloux.

W zmocnienie kapitału akcyjnego  
WSM „Krotoszyn” S.A. przez EBOR to 
trzecia duża inwestycja tego banku w 
Wielkopolsce - po poznańskim WBK i 
obornickim Metalplaście.

Hieny
P o d o b n o  o k u ltu rze  naro d u  św iadczy  także  jeg o  sto su n ek  do  n ekropo lii. 

K ro to szy ń sk i cm en tarz  w ystaw ia  m ieszk ań co m  naszeg o  grodu  ja k  najlepszą 
cen zu rk ę  z ku ltu ry . G ro b y  zadbane , śm ieci w y w iez io n e, dużo  św ieżych  k w ia ­
tów , m nóstw o  zie len i. N aw et w  dn iu  W szy stk ich  Św iętych  tru d n o  tu k u lty ­
w ow ać  p ięk n y  obyczaj zap alan ia  lam pek  n a  o p u szczo n y ch  g ro b ach , a lbow iem  
n ieła tw o  takow e znaleźć.

To je d n a  s tro n a  m ed alu . D ru g a  jest, n ieste ty , p raw d ą  m niej m iłą  d la  k ro - 
to szy n ian . N a  cm en tarzu  g rasu ją  H IE N Y . W ięk szo ść  sad zo n y ch  p rzy  g ro ­
bach  k rzew ów  o z d o b n y ch  za ich sp raw ą zn ik a  ju ż  po  k ilku  g o d z in ach . P o d o b ­
nie rzecz  się m a z kw ia tam i. B u k ie ty  św ieżych  róż, g o źd z ik ó w  i innych  k w ia ­
tow ych  d o w o d ó w  pam ięc i o zm arłych  b ły sk aw iczn ie  zm ien ia ją  m iejsce p rze ­
zn aczen ia  - tru d n o  p o w ied z ieć , czy  p rzen o szo n e  są n a  inne g ro b y , czy  też 
sp rzedaw ane albo  d a ro w y w an e  o so b o m  jak  na jbardziej żyw ym .

Jak  ukrócić  ten  p roceder, k tó ry  H IE N Y  (bo c h y b a  nie ludzie?) up raw iają  
n iezależn ie  o d  p o ry  d n ia  i n ocy?  P atro le  po licy jn e  b ardziej po trzeb n e  są ż y ­
w y m  n iż  um arłym , m im o to  p o w in n y  po jaw iać  s ię  ró w n ież  w  o k o licach  n e ­
k ro p o lii. B o  H IE N Y  trzeba tęp ić - w yrab ia ją  w szystk im  m ieszk ań co m  K ro to ­
szy n a  fata lną op in ię .

N ied aw n o  w p rogram ie  P O L S A T U  p o k azan o  ro zm o w ę  z n a jp raw d z iw ­
szą eg zo rcy stk ą . C h cia ło b y  się zaprosić  tę k o b ietę  n a  k ro to szy ń sk i cm entarz , 
by  m o cą  sw ą zachęc iła  d u ch y  do  in ten sy w n eg o  straszen ia  tych , k tó rzy  p rzy ­
ch o d zą  tu w p o d ły ch  celach . C h c ia ło b y  się  też  zaap e lo w ać  do  z łodziejsk ich  
sum ień , ale - czy  H IE N Y  m ają  sum ien ie  ?
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Po pięciu latach - Biadki stelefonizowane

D Z W O N I ! ! !
20 lipca Telekomunikacja Polska S A . (Zakład w Kaliszu) oddala do użytku 

nową sieć telekomunikacyjną w obwodzie Biadki.
Starania o budowę nowej sieci rozpoczęto równe pięć lat temu - w 1991 roku. Był 

to dobry moment, albowiem w tym czasie projektowano linię światłowodową relacji 
Poznań - Sieradz, co pozwoliło również na zaplanowanie oddzielnego wejścia do tej 
linii i uniknięcia kosztów prowadzenia kosztownej linii międzycentralowej z Biadek 
do Krotoszyna. Skorzystały na tym także Sulmierzyce, gdyż podczas starań o sieć i 
centralę w Biadkach nadmieniono władzy kaliskiej, iż warto byłoby zaprojektować 
wejścia linii międzycentralowej z Sulmierzyc do światłowodu w Biadkach, zamiast w 
Krotoszynie. Takie rozwiązanie jest tańsze od budowy linii z Sulmierzyc przez las do 
Krotoszyna. Niebawem w Sulmierzycach zacznie funkcjonować nowa, elektroniczna 
centrala.

Dla siedmiu wiosek
Nowa sieć telefoniczna obejmuje siedem wsi (Biadki, Chwaliszew., połowę Smo- 

szewa, Duszną Górkę, Jasne Pole, Janów i Świnków). Początkowo do tej grupy nale­
żały również Warszty (gm. Ostrów Wlkp.), lecz mieszkańcy tej wsi ostatecznie zrezy­
gnowali z możliwości telefonicznych kontaktów ze światem. W obwodzie Biadki mie­
szka 3650 osób, wśród których jest aktualnie 423. abonentów telefonicznych, zatem 
na 1000 mieszkańców tego rejonu przypada 116 abonentów. Przy powyższym warto 
nadmienić, że najlepiej stelefonizowana w województwie kaliskim gmina Kraszewi­
ce koło Grabowa ma wskaźnik 175 abonentów na 1000 mieszkańców. Tak więc, mimo 
ogromnego organizacyjnego i finansowego wysiłku, i tak w stosunku do najlepszych 
jesteśmy daleko w tyle. Przypomnę, że rzekomo biedna gmina Kraszewice jest na 49. 
miejscu w województwie kaliskim pod względem jakości £leb, natomiast gmina Kro­
toszyn na 6. miejscu. Jeśli jednak zważyć, ze ilość telefonów w rejonie Biadek zwięk­
szyła się prawie dziesięciokrotnie, to podjęty wysiłek miał sens.

Zyskał Krotoszyn
Podsumowując pięcioletni okres telefonizowania obwodu Biadki nie sposób po­

minąć faktu, że dzięki tej inicjatywie przyspieszono również o  kilka lat wymianę 
centrali telefonicznej w Krotoszynie. Z powodu wymiany centrali w Krotoszynie otwo­
rzyły się nowe możliwości telefonizowania miasta, a szczególnie jego centralnej czę­
ści, gdzie potrzeba zagęszczenia liczby abonentów jest największa. Miasto Kroto­
szyn należy do najgorzej stelefonizowanych miast kaliskiego. Na przykład miasto 
Raszków (1850 mieszkańców) ma o 56% wyższy wskaźnik gęstości abonentów od 
Krotoszyna, a miasto Grabów o 49% więcej abonentów w przeliczeniu na 1000 mie­
szkańców.

Biała plama
Pilna potrzeba stelefonizowania miasta i gminy Krotoszyn stała się asumptem do 

mojej działalności w tym zakresie na forum Sejmiku Kaliskiego, gdyż nie tylko Kro­
toszyn, ale cała zachodnia część województwa (z wyjątkiem Zdun) stanowi „białą 
plamę” na telefonicznej mapie kaliskiego. Gminy: Sulmierzyce, Jarocin, Koźmin. 
Krotoszyn, Żerków i Jaraczewo, należą do najgorzej stelefonizowanych w wojewódz­
twie. Dlatego w podnoszeniu tego problemu znalazłem poparcie niektórych delega­
tów z innych gmin, szczególnie z rejonu Jarocina.

Zbieranie pieniędzy i... cierpkich uwag
Nowa sieć telefoniczna była budowana z udziałem środków finansowych mie­

szkańców gminy. Ich wkład ma charakter pożyczki udzielonej Telekomunikacji Pol­
skiej S.A. i jest ponad dwukrotnie większy od obowiązującej aktualnie wpłaty abo­
nenckiej. Jedną trzecią kosztów poniosła gmina. W każdej wsi powstał Społeczny 
Komitet Telefonizacji, który zajmował się zbieraniem deklaracji, pieniędzy i ... cierp­
kich uwag na temat powolnego tempa realizacji inwestycji. W telefonizację zaanga­
żowało się ponad dwadzieścia osób. Wielu z nich poświęciło tej sprawie po kilka­
dziesiąt godzin własnego czasu. Czas jest czymś najcenniejszym, czym człowiek może 
dysponować. Stosunki społeczne są tak ułożone, że najcenniejszy jest zwykle czas 
prominentów i innych „dobrze ustawionych „ ludzi. Natomiast w świadomości prze­
ciętnego Polaka nie ma jeszcze ukształtowanergo poczucia wartości własnego lub 
cudzego czasu i pewnie długo jeszcze tak pozostanie. Dlatego tym, którzy zechcieli 
poświęcić swój czas dla dobra innych - składam serdeczne podziękowanie.

F e l ik s  M A J C H R Z A K
(e r ) ( r a d n y  R a d y  M ie js k ie j  K r o to s z y n a )

Rzeez
Krotoszyńska 3



D zie c i z ie m i n a s ze j

H a l i n a  D u c z m a l - P a c o w s k a
U rodziła  się w  1923 roku  w K ro ­

toszynie , gdzie  jej rodzice  byli n au ­
czycie lam i. W  1949 u k o ń czy ła  s tu ­
d ia  g eo g ra f ic z n e  n a  U n iw e rsy te c ie  
Poznańsk im . D o k to rat z h isto rii n auk
0 Z ie m i o b ro n iła  n a  U n iw ersy tec ie  
Ja g ie llo ń sk im . P rzez  23 lata p rac o ­
w ała  w w arszaw sk im  M u zeu m  Z ie ­
m i P A N , była  też red ak to rem  nacze l­
ny m  w  W yd aw n ictw ach  G eo lo g icz ­
nych i Insty tucie  G eo lo g iczn y m .

H a lin a  D u c z m a l-P a c o w s k a  to 
także artysta  p lastyk , p o p u lary za to r­
k a  nauk  o Z iem i, lite ra tka  (p isze p o ­
ezje , prozę, n ow ele , eseje).

Jest tw órczynią  m eto d y  fon tehau- 
stycznej oceny  jak o śc i sta rodruków , 
in ic ja to rk ę  idei w y staw  p o p u la rn o ­
n au k o w y ch  d la  n iew id o m y c h , by ła  
red a k to rk ą  i in ic ja to rk ą  w y d a w n ic ­
tw a  p ryw atnego  O D R O S T Y  (p u b li­
ku jąceg o  w iersze p iszący ch  nau czy ­
cieli), tw ó rczy n ią  p ierw szej w Polsce
1 jed n e j z p ierw szych  w  św iecie  e k s ­
pozycji „G eo log ia  K siężyca" (na ten

tem at w y g ło s iła  też p ie rw szy  w P o lsce  c y k l o d czy tó w ). Jej a u to rs tw a  je s t  
s iedm io tom ow y ..Polski h isto ry czn y  s łow nik  term ino log ii z iem ioznaw czej" .

O d  wielu lat p ro w ad zi w  W arszaw ie w łasne N ajm niejsze M uzeum  Ś w ia­
ta, p rezen tu jące tw órczość artystów  tzw . trzeciego  w ieku . Jest k iero w n iczk ą  
sekcji p lastyczne j U n iw ersy te tu  T rzec ieg o  W ieku ; a u to rk ą  p o n a d  stu  prac 
n au k o w y ch , licznych p o p u larn o -n au k o w y ch , w ielu obrazów , u tw orów  p o e ­
tyck ich  i p rozatorsk ich .

(er)
Opracowano na podstaw ie m ateriałów dostarczonych przez panią Urszulę 
Tomaszewską, której serdecznie dziękujemy za ich udostępnienie.

W  d r o g ę  z  n a m i  w y r u s z ,  P a n i e . . .

6 lipca spod K ated ry  w stolicy W ielkopolski w yruszyła sześćdziesiąta 
d ru g a  piesza poznańska pielgrzym ka na Ja s n ą  G órę, w k tó re j uczestni­
czyło około czterech tysięcy pielgrzym ów.

P rzez  n a jb liższe  d z ie s ięć  dni trzeb a  będz ie  p o k o n ać  se tk i k ilo m e tró w . 
P o g o d a  od  p oczątku  n ieciekaw a - deszcz  pada cały czas, a w iatr z ry w a p ła ­
szcze p rzeciw deszczow e. N a całe szczęście w ostatn ich  dn iach  w ędrów ki zza 
ch m u r w y g ląd a  słońce. S tało  się tradycją , że uczestn ikam i p o znańsk ie j p ie l­
grzym ki są m ieszkańcy  K ro to szy n a  i oko lic . C hoć  k ro to szy ń sk i dek an at n a ­
leży d o  D iecezji K alisk iej, k tó ra  także organ izu je  p ielg rzym kę, to jed n a k  za­
wsze jes teśm y  bardzo  m ile  w idzian i w g rupach  poznańsk ich .

K ażdy  p ielg rzy m  w y b ie ra  sobie  g rupę, w której w ęd ru je  d o  C zęs to ch o w ­
skiej Pani. G ru p y  liczą o k o ło  d w ustu  osób . K ażdą p row adzi p rzew o d n ik , k tóry  
jes t o jcem  d u ch o w y m  p ielg rzym ów , każdej też to w arzy szą  s łu żb y  p o rzą d k o ­
we, ruchu  d ro g o w eg o  i m edyczne . W szyscy  w spó łuczestn iczą  w  życiu  g ru ­
py . n o szą  sprzęt n ag łaśn iający , flagi, k rzyż  i tab lice . K ażda g ru p a  m a swój 
hym n. '

P ie lg rzym i co d z ien n ie  w stają  bardzo  w cześnie. Z a n o sz ą  bagaże na sam o- ■ 
ch ó d  ciężarow y, fo rm u ją  g ru p ę  i ruszają  w trasę. Jed en  o d c in ek  d ro g i to 20- 
5 0  km . P ie lg rzy m k a to p rzed e  w szystk im  rek o lek c je  w  d ro d ze , d la teg o  też 
m o d lim y  się  „śp iew em , tańcem  i różańcem ". C o d zien n ie  uczestn iczym y we 
w spólnej m szy św iętej, o dpraw iane j na łonie p rzyrody . M ieszk ań cy  m ie jsco ­
w ości, p rzez  k tóre w ędru jem y, częstu ją  n as posiłk am i. Są to  p rzew ażn ie; zupy, 
ch leb , bułk i i p rzep y szn y  p lacek  d rożdżow y.

W  C zęstochow ie  - raz  na 18 lat (bo  w łaśn ie  osiem naście  je s t grup  ) każda 
z p ie lg rzy m k o w y ch  g ru p  m a p rzy w ile j p rzek ro czen ia  jak o  p ie rw sza  progu 
Jasnej G ó ry . W  ty m  roku  je s t  to g ru p a  14. k tó ra  sk u p ia  ludzi z Poznan ia , 
O strow a, K ro to szy n a  i oko lic . Jako  p ierw si w ięc m o żem y  p rzy k lęk n ąć  i w y ­
po w ied z ieć  to, co n ieś liśm y  w  sercach p rzez w iele dni.

Z ap o m in am y  o  trudach  w ędrów ki, o  bólu i zm ęczen iu . Potem  w szyscy  
pe lg rzy m i u czestn iczą w uroczystej m szy  św iętej o dpraw iane j na Ja sn o g ó r­
sk ich  W ałach . W  ty m  roku  m szę  św iętą  o d  strony m uzyczne j p rzy g o to w y w a ­
ła „czternastka", a chórek  w sp o m ag ały  k ro to szy n ian k i - M o n ik a  i Ew elina. 
N astępn ie  o d b y ła  się  D roga  K rzy żo w a i n o cn a  p rocesja  ze św iecam i. Później 
czuw an ie  p rzed  c u d o w n y m  obrazem  N ajśw iętszej M arii P anny, k tóre trw ało 
do  rana.

N astępna  p ielg rzy m k a  za rok . W  d rogę  z nam i w yrusz...
P a w e ł A D A M S K I

Fot. Paw eł Adamski 
C hórek  „czte rn astk i”

rzecz refleksyjna

L I S T Y  D O  R Z E C Z Y
* * *

W  o sta tn im  num erze w y d ru k o w an o  m ój list, d latego  chc ia łbym  jeszcze  
coś  dodać. K ącik  d la  sam otnych  to jed n o , a C Z U L E  SŁ Ó W K A  i o g ło szen ia  
d robne  to d rug ie . S ą  bezp łatne, to  dobrze, ale p rzysz ło  m i n a  m yśl, by dodać 
p rzy  k u p o n ie  n u m er k o n ta  - n a  w y p ad ek , g d y b y  k tó ry ś  z c zy te ln ik ó w  ze­
chciał do b ro w o ln ie  w p łacić  jak ą ś  kw o tę  n a  cele chary ta ty w n e  - na p rzy k ład  
d la  n iep e łn o sp raw n y ch , u bog ich , n a  rzecz służby  zd row ia. M yślę , że d o d ru ­
kow anie  paru liczb i jed n e g o  zd an ia  jes t w arte  św ieczki.

K ra jan
* * *

N a w ielu u licach zm ien iono  n aw ierzchn ię  na ch o d n ik ach , za łożono  k o s t­
kę b rukow ą. W y g ląd a  to bardzo  ładn ie . W  trakcie p rac  zapy ta łem  jed n eg o  z 
ro b o tn ik ó w , co ro b i się ze starym  ch o d n ik iem . W  o d p o w ied z i usłyszałem : 
„Idzie n a  śm ietn ik". W idziałem  w iele p ły tek  całych  i po łów ek , z k tó rych  m o żn a  
b y łoby  u łożyć inny  ch o d n ik . W ystarczy ło b y  je  p o seg reg o w ać , skoro  n ie stać 
nas  na p o łożen ie  ch o d n ik a  np. na ulicy P o lne j, gdzie  o d  jes ien i d o  w iosny 
gu m iak i są na jo d p o w ied n ie jszy m  o b u w iem . C h o d n ik ó w  braku je  też  n a  L u ­
k asie  w ieża, K o p e rn ik a  i w ielu in n y ch  ulicach . L udzie  c h o d z ą  tam  p o  je z ­
dn iach , a to p rzecież  bardzo  n iebezp ieczne, zw łaszcza d la  dzieci.

O b se rw a to r
* * *

Z a p ośredn ic tw em  redakcji p ragn iem y po d zięk o w ać  pani S ab in ie  U R B A ­
N IA K  za to, że p rzy w raca  uśm iech  c ie rp iącym , sp ieszy  z p o m o cn ą  d ło n ią  i 
ży czliw ym  słow em , zaw sze p e łn a  d o b ro ci i serca. D zięku ję  w  im ieniu  w szy ­
stk ich  chorych  na  S M  i dzieci ze schorzen iam i narządów  ruchu , które dzięk i 
pan i S ab in ie  p oczu ły  się  lepiej i bezpieczniej. D zięk u jem y  za w sp an iałą  p o ­
staw ę i bez in te resow nie  n ies io n ą  p om oc! N a  now o nabra liśm y  zau fan ia  do 
św iata, jak ż e  często  w obec  nas b ez lito sn eg o . P an i S ab in o , to w łaśn ie  P ani 
m o ty w u je  nas i in sp iru je  do  da lszy ch  w y siłk ó w  i p racy  d la  d o b ra  inn y ch . 
D zięku jem y Pani za  m o d litw y , za  o fia rn ą , sam ary tań sk ą  po staw ę, postaw ę 
g o d n ą  ch rześc ijan in a  I cz ło w iek a  - cz łow ieka , k tó ry  w dz is ie jszy m  św iecie 
n iek iedy  zapom niał ju ż , ja k  w ażne są czu łość  i d elikatność. G łęboko  w dzięczni, 
w ciąż liczym y na  Pani pom oc, o n a  nas um acnia. N iech P ani o fia rn e  działan ie  
będzie d la  innych  w zorem  d o  naśladow ania!

Jerzy i Waldek

Z DALEKIEJ FATIMY

Fot. Pawlik 
P rocesja  p o w italn a

W iern i z dek an ató w : k ro to szy ń sk ieg o , k o źm iń sk ie g o  i o d o lan o w sk ieg o  
p rzez  d w a  lipcow e d n i tłum nie uczestn iczy li w  u ro cży sto śc iach  zw iązanych  z 
n aw ied zen iem  K ro to szy n a  p rzez p ie lg rzy m u jącą  p o  P o lsce  o d  paździe rn ika  
figurę  M atk i B ożej F a tim sk ie j, co uw ieczn ił n asz  fo to rep o rte r.

N ajw ięk sze  w rażenie  rob iła  n ocna  p rocesja  p rzy s tro jo n y m i u licam i m ia ­
sta, której u czestn icy  n ieśli w d łon iach  p ło n ące  św iece. Rzesze w iernych  c z u ­
w ały  d o  b iałego  rana w kościele  farnym  u stóp f igu ry .

N a  tę u ro czy sto ść  m iasto  p rzy g o to w ało  s ię  szczegó ln ie . P ark  m iejsk i w y ­
sp rzą tan o  ja k  n igdy , p o s taw io n o  now e ław ki, n ap raw io n o  latarnie. M iejm y 
nadzieję, że to d o b ry  p o czątek  nie ty lk o  p o zy ty w n y ch  zm ian  w m ieście , ale i 
w ludzk ich  charak terach .

(rjl

Fot. A r cli

ODESZLI 
W

CZERWCU
Stanisław Drygas - K ro­
toszyn (82  lata), Jan Pa- 
bich - Budy (87  lat), A n­
drzej Stanisław Szlachta - Benice (46  
lat), T eresa P ata las - G rębów  (83  
lata), Jan Szlachta - Roszki (77 lat), 
Kazimierz W ujczyk - Kobierno (68 
lat), Józef M arcisz - Krotoszyn (62  
lata), Anna Sołtysiak - Krotoszyn (77  
lat), Kazimierz Figaj - Krotoszyn (72  
lata), Edward W oźniak - Sulmierzy­
ce (81 lat), Franciszek Czachorek - 
Krotoszyn (64  lata), Kazimierz Ha- 
szek - Krotoszyn (72 lata), Antonina 
Ewa Adamczyk - Krotoszyn (78 lat), 
W ładysława Elias - Zduny (76 lat), 
M arianna W oźna - K rotoszyn (74  
lata), Maria Szkudłapska - Krotoszyn 
(93 lata), Jan Wiatrak - Krotoszyn (81 
lat), M aria O lejn ik  - Tom nice (83  
lata), Albin M aciaszek - Zduny (74  
lata), Jan Kowalski - Krotoszyn (83 
lata), W ojciech Zybała - Krotoszyn 
(82 lata), Kazimiera Szyszka - Kro­
toszyn (63  lata), W acław Paterek - 
Krotoszyn (71 lat), Agnieszka Czu-, 
bak - Krotoszyn (87 lat), Tadeusz Ko­
nieczny - Krotoszyn (65 lat), M ieczy­
sław Szych - Krotoszyn (57 lat), W ła­
dysław Kusza - Roszki (71 lat), Sta­
n isław a O łoszczyńska - Krotoszyn 
(71 lat), Dionizy Kowalewicz - Bo- 
żacin (66 lat), Stanisław  N owak - 
Tom nice (79 lat), M ieczysław W aw­
rzyniec G rzesiek - B iadki (86 lat), 
Anna W yrobisz - Krotoszyn (79  lat), 
Florian M ielcarek - Krotoszyn (78  
lat), Andrzej Jan M aćkowiak - Kro­
toszyn (68 lat), Joanna M ajewska - 
Krotoszyn (91 lat), M arian Skałecki 
- Krotoszyn (73 lata)

. . . I

P R Z Y S Z L I
N A

Ś W I A T

Szymon Piotr Talarczyk,
M onika A nna W ika, Joanna Szcze­
paniak, A leksander Z im m erm ann, 
Magdalena W oźniak, Natalia W ero­
nika Grzonka, Jagoda M aria Dutkie­
w icz, D am ian P aw eł Teodorczyk, 
M ag d a len a  S zy m a ń sk a , M ateusz  
K nychała, D om in ika  A nna Smal, 
Michalina Zachwiej, Daniel O lejn ik , 
Marta Terakowska, M aria Idkow iak , 
M arianna Jaśniak, Joanna Juskow iak , 
Daniel Paziewski, Bartłomiej G rz e ­
siak, M agdalena Janina Ig n o r, D a­
riusz Błażejczyk, Aneta M ałg o rzata  
Gniazdowska, P io tr  P aw eł Z arem ba, 
B łażej R ata j, D a w id  G a le w s k i,  
A gnieszka  J a n k o w s k a ;- W e ro n ik a  
P ie trz a k , S z y m o n  K a ro l S o b c z a k , 
W e ro n ik a  P io tr o w ia k ,  K a ta rz y n a  
W asilew sk a, B łażej Ś w ię tek , K am il 
D u d k o w iak , T o m asz  P aradysz , Ju lia  
Z y b ała , K aro l D o m in ik  S w ędrow sk i, 
S zy m o n  B en o n  S zczep an iak , S on ia  
Jo an n a  K asp rzak , Jo an n a  S z k u d łap ­
ska, K a ta rzy n a  A n n a  Z ajączk o w sk a , 
B ea ta  K a ta rz y n a  F rą ck o w ia k , F ilip  
K ow alsk i, M o n ik a  O len a  S ójka, M a­
teu sz  M ik o ła jczy k , P a try c ja  O pie le - 
w icz, K lau d ia  K a tarzy n a  L is, A n to ­
n ia Z o fia  Z ięb a, K rzy sz to f M ik o ła j­
czyk , K a ta rz y n a  S tan iek , R óża R o ­
z a lia  N o w ic k a , A n n a  P rz y b y ls k a , 
P io tr  S k o w ro ń sk i, K lau d ia  M ag d ale ­
na K ędzierska , K in g a  W y d u b a , M i­
ch a ł S p e rzy ń sk i, Jak u b  Jam ry , P io tr 
A dam  M ajchrzak .

Przepraszamy za nieco opóźnio­
ną publikację czerwcowych danych  
Z USC. Dane za Upiec znajdą Pań­
stwo w num erze następnym.

Rzecz
Krotoszyńska 4



rzecz publicystyczna
Rok szkolny tuż-tużŁ U Ł -lU t

H andlow cu, w ybierz s ię  do
P ap ie r tow arzyszy człowiekowi od tysięcy la t. Dziś nie po tra fim y  się bez niego obyć, 

potrzebu jem y go codziennie. T ru d n o  wyliczyć, w ja k  wielu w ystępuje postaciach .

Papier śniadaniowy, toaletowy, chusteczki higieniczne, serwetki, ręczniki papierowe i inne 
artykuły - zeszyty, bloki, notatniki, papier do kserokopiarki, maszynowy, kom puterow y - to 
tylko mała wizytówka branży papierniczej, w której od trzech lat dominuje na krotoszyńskim 
rynku Firma H andlowa PAPIRU S,'prow adzona przez Barbarę i Tadeusza M ODRZYŃSKICH. 
Jej siedziba mieści się przy ul. Karłowicza 9, na zamykającym krotoszyńskie Parcelki uroczym 
osiedlu, którego ulice noszą imiona znanych polskich kompozytorów.

Hurtownia zna rynek papierniczy, m ożna by rzec, od podszewki. Początkowo państwo Mo- 
drzyńscy prowadzili punkt sprzedaży detalicznej,'jednak już wkrótce PAPIRUS w yspecjalizo­
wał się w zaopatrywaniu właścicieli sklepów i punktów  sprzedaży w artykuły szkolne.

A rok szkolny już  za kilka tygodni. Czas więc, handlowcu, odwiedzić najtańszą w mieście 
hurtownię papierniczą , do której drogę wskaże niebieski drogowskaz ze złotą stalówką, dosko­
nale widoczny od strony wjazdu z Kobylina do Krotoszyna. Przestronna w zorcownia i równie 
pokaźny magazyn sprawiają, że hurtowi odbiorcy mają swobodny dostęp do poszukiwanego 
przez siebie towaru, a także do wszystkich urządzeń technicznych firmy, takich ja k  fax, ksero 
czy telefon, z których w razie potrzeby zawsze można skorzystać.

PAPIRUS stara się w pełni zaspokajać potrzeby obsługiwanych przez siebie handlowców, 
stąd ciągłe poszerzanie asortymentu. W hurtowni tej zaopatrzyć się można również w artykuły 
higieniczne i biurowe - od papieru ksero i kom puterowego do japońskich piór żelowych M itsu­
bishi, a także... w znicze i drobne zabawki.

Jak przystało na solidną firmę, PAPIRUS włącza się aktywnie w kulturalne życie naszego 
miasta, będąc sponsorem wydawanego od lutego co miesiąc informatora kulturalnego, rozpro­
wadzanego za darmo wśród mieszkańców gminy. To najlepszy znak, że hurtownia, o której 
starcie pisaliśmy trzy lata temu na łamach „Rzeczy”, ma się dobrze i gwarantuje dobrą współpra­
cę na długie lata,co symbolizują nazwa i logo firmy (papirus przetrwał przecież tysiące lat).

(te k s t s p o n so ro w a n y )
Fot. Pawlik
Właściciel firmy zaprasza

Inwestycja przyszłości w OSM

T R Z E C I A  W  E U R O P I E
Z Poznania specjalnie dla „Rzeczy”

Z a d y m a  w  ś r o d k u  l a t a
W krótce n ad  zachodn ią częścią K rotoszyna górow ać będzie 34. m e­

trow a wieża now ej proszkow ni m leka, budow anej p rzez  O kręgow ą S pół­
dzielnię M leczarską i dw óch duńsk ich  w spółudziałow ców . Z ostanie ona 
oddana do eksploatacji ju ż  za niecały rok  - na przełom ie m a ja  i czerwca 
1997 r. P roszkow nia p ro dukow ać będzie m leko pełne in s ta n t (w Polsce 
nik t jeszcze tego nie rob i) oraz  kom ponenty  do w ytw arzan ia  odżyw ek d la  
niem ow ląt.

Blisko trzy lata trwały starania krotoszyńskich spółdzielców o znalezie­
nie producenta najwyższej jakości maszyn i urządzeń do proszkowni oraz o 
pozyskanie partnerów, którzy własnym wkładem podwyższą kapitał OSM i 
pomogą w znalezieniu odpowiedniego kredytodawcy.

W związku z budową OSM otrzymała kredyt preferencyjny z Minister­
stwa Rolnictwa, a współudziałowcami inwestycji (oczywiście, po negocja­
cjach) zostały dwie poważne firmy duńskie, dzięki którym uzyskano sześcio­
letni kredyt konsorcyjny z ING Banku w wysokości 10,5 miliona marek nie­
mieckich „na sfinansowanie zakupu linii do produkcji mleka w proszku, do ­
starczonej przez GEA Niro A/S” . W Europie istnieją w tej chwili tylko dwie 
tego typu linie produkcyjne - jedna pracuje w Danii, druga we W łoszech, 
trzecia już za niecały rok oddana zostanie do użytku właśnie w naszym mie­
ście.

K rotoszyńska inwestycja to inwestycja przyszłości - wprowadzenie naj­
nowocześniejszej technologii zabezpieczy przyszłość spółdzielni na wiele lat. 
W tej chwili OSM skupuje i przetwarza 100 tysięcy litrów mleka dziennie. 
„Moce przerobow e” samej tylko nowej proszkowni to dziennie 160 - 200 
tysięcy litrów. Oddanie jej do użytku pozwoli spółdzielni między innymi znacz­
nie rozszerzyć teren działania poprzez powiększenie skupu.

W Europie Zachodniej nasila się w mleczarstwie trend do łączenia m a­
łych wytwórców, do większej specjalizacji i automatyzacji przetwórstwa, co 
zdecydowanie zmniejsza koszty produkcji i zwiększa jej wydajność. Warto 
się uczyć od bardziej doświadczonych - tak właśnie uczyniono w krotoszyń­
skiej OSM.

(er)
Obszerny materiał o mleczarstwie - nie tylko krotoszyńskim - za dwa tygodnie.

Z a i n t e r e s o w a n e m u  n i e  w y s ł a n o
Skom plikow ana sprawa sprzedaży przez gm inę mieszkania przy.ulicy 

Więźniów Politycznych ciągnie się od sześciu lat. Na ten temat wypowiadali 
się dotąd: burmistrz, Zarząd M iasta i Gminy, Kolegium O dwoławcze przy 
Sejmiku Samorządowym woj. kaliskiego, Naczelny Sąd Administracyjny.

Stefan P. uważa, że go skrzywdzono - nie zezwalając na kupno mieszka­
nia w 1990 roku - i że ma prawo do jego kupna po starej cenie. 29 lutego 
wysyła pismo do Kancelarii Prezydenta RP. Prosi w nim o szczegółowe w y­
jaśnienie problemu. Kancelaria, uznając, że problem wykracza poza kom pe­
tencje Prezydenta RP, zwraca się do Zarządu M iasta i Gminy Krotoszyn, by 
ten rozpatrzył opisaną przez Stefana P. sprawę, po czym o zajętym stanowi­
sku pow iadom ił Kancelarię i samego zainteresowanego. -

24 kwietnia do Kancelarii Prezydenta RP wpływa obszerne pismo wyja­
śniające, na którym napisano wyraźnie: Do wiadomości Stefana P. Tym cza­
sem zainteresowany tkwi w przekonaniu,że gm ina nie zareagowała, albowiem 
bezskutecznie czeka na pismo, które - jak  napisano w liście ze stolicy - winien 
dostać z Urzędu Gminy. Ponownie pisze do W arszawy. Wreszcie otrzymuje z 
Biura Skarg i Listów Kancelarii Prezydenta RP kserokopię pisma, które biuro 
otrzymało od burmistrza naszego miasta.

Nie nam wnikać w zawiłości prawne mieszkaniowego problemu Stefana 
P. Nie rozumiemy jednak zupełnie, dlaczego pismo, które powinien dostać z 
Urzędu Gminy, otrzymuje od Kancelarii Prezydenta. Jeśli na odpowiedzi robi 

adnotację: Do wiadomości Stefana P., trzeba zainteresowanemu tę odpo­
wiedź wysłać. Dlaczego tego nie uczyniono?

(e r )

Nie ta k  daw no  jeszcze dzień 22 lipca obchodzono z og ro m n ą  p om pą . W  zak ład ach  pracy  prem ie, aw anse i 
nag ro d y ; w Belwederze o rdery  d la  „budow niczych P R L ” i nom inacje na genera łów ; w kom itetech party jn y ch  
odśw iętne pop ijaw y; w telewizji specjalny  p ro g ram  i napuszen i sp ikerzy ; d u m n a  ze swoich rządów  „ ludow a 
w ładza”  w ychodziła na ulice, place i stad iony , aby  podczas u roczystych  akadem ii i defilad b ra tać  się z ludem  
p racu jącym  m iast i wsi. M ało  k to  pam ięta  tam te  czasy, a  zupełn ie ju ż  nie p rzychodzi n ikom u do głow y św ięto­
w anie tego d n ia . Chociaż...

Imieniny M arysi
które także przypadają 22 lipca, to 

dobra okazja - jak uznali młodzi ludzie 
zgromadzeni na V ogólnopolskim  Zlo­
cie M łodzieży Prawicowej w Jankowie 
D olnym  koło Gniezna - do zorganizo­
wania wielkiej demonstracji antykomu­
nistycznej na wzór słynnych do dziś 
happeningów Pomarańczowej Alterna­
tywy (z okresu stanu wojennego). Jak 
postanowili - tak zrobili...

Pod pręgierzem
- na Starym Rynku w Poznaniu, w 

poniedziałkowe popołudnie, 22  lipca, 
zgromadziła się ich ponad setka. Przy­
jechali specjalnie na tę manifestację 
pociągiem  z Jankowa. Oprócz nich zja­
w iły się też ekipy radiowe i telewizyj­
ne, zastępy dziennikarzy prasowych 
oraz zwykłych ulicznych gapiów.

Punktualnie o 16.00 na stopnie prę­
gierza wspiął się Piotr Lisiew icz - li­
der Ruchu M łodzieżowego NASZOŚĆ. 
W ymachując ponad tłumem sierpem i 
m łotkiem, gromkim głosem  ogłaszał 
zgromadzonym: - 22 lipca została na­
rzucona Polsce obca, komunistyczna 
władza. W tę rocznicę i wobec niespeł­
nienia przez prezydenta Kwaśniewskie­
go - kontynuatora tych władz - obiet­
nic wyborczych, w ramach których za­
pow iadał tanie mieszkania dla m ło­
dych, my - młodzież antykomunistycz­
na, dziś za niego te obietnice wykona­
my!

W ystępujący po nim szef Radykal­
nej A k cji A n ty k o m u n isty c z n e j  
„RAAK " - W ojtek  W ybranow sk i, 
mówił: - Za chwilę pójdziemy pod sie­
dzibę SLD przy ulicy Gwarnej, gdzie 
dokonamy licytacji mieszkań zasłużo­
nych i prominentnych działaczy p o ­
znańskiej tej partii!

H urrraaaaaa ...
- z  ostatnim słow em  Wojtka, z po­

nad setki młodych gardeł wydobył się 
potężny okrzyk i w kierunku miasta 
ruszyła zwarta kolumna manifestantów. 
Zgrom adzenie i przemarsz miały cał­
kiem legalny charakter. W cześniej ich 
organizatorzy uzyskali oficjalną zgodę 
w ładz m iejskich Poznania, a jedyne 
ograniczenie sprowadzało się do prze­
marszu tylko chodnikiem, a nie środ­
kiem ulic miasta. Manifestującym przez 
cały czas towarzyszyli funkcjonariusze

Straży Miejskiej - jako ochrona - oraz 
cyw ile z Urzędu Ochrony Państwa - 
podążający zielonym  polonezem. Mło­
dzież, jak to m łodzież, postanowiła nie 
oszczędzać gardeł. Co chwilę skando­
wała antykom unistyczne hasła o  nie­
zbyt cenzuralnej treści. Rekord powo­
dzenia pobiły dwie najśmieszniejsze  
piosenki, z których jedną cytujemy: 
„Nasz Jurek , nasz Jurek, nasz Jurek, 
czerwony ma garniturek. I czapkę i san­
dały, czerw ony, czerwony jest cały..." 
Chodziło, oczyw iście, o słynnego mi­
nistra, który (o zgrozo!)odpow iada za 
edukację.

„Czerw one lokale”  pod młotek
Po niespełna półgodzinnnym prze­

marszu ulicami Poznania, m łodzieżo­
wa demonstracja dotarła na ulicę Gwar­
ną - pod siedzibę SLD. Tutaj lider „Na- 
szości"  - P iotrek L is iew icz  o g ło sił  
wszem  i wobec: - Siedem miesięcy temu 
Aleksander Kwaśniewski obiecał nam 
- młodym, tanie mieszkania i nisko 
oprocentowane kredyty (...) Mamy lu ­
laj przygotowane do licytacji dziewięć 
mieszkań czołowych poznańskich ko­
munistów. Ceną wywoławczą będzie 
sto starych złotych w banknocie z podo­
bizną Ludwika Waryńskiego.

Największa staw ka
na licytacji przypadła mieszkaniu 

posłanki Krystyny Łybackiej - specja­
listki „od warchółów", jak skandowała 
m łodzież (Łybacka onegdaj tym sło ­
wem  określiła członków „Naszości" i 
„RAAK"). Inny z lokali natomiast w y­
grała niepisana miss zlotu w Jankowie 
Dolnym  i poniedziałkowej „zadymy" - 
Hania Mizia ze Śremu. Towarzyszący 
jej mąż Artek w yznał później autorowi 
tego reportażu - co prawda żartem - że 
m ieszkanie to ogromnie im się przyda, 
jako że ciągle mieszkają kątem u ro­
dziców.

Nie tylko zadym iarze
M łodzi prawicowcy to nie tylko 

zadymiarze - jak m ogłoby wynikać z 
tego tekstu. Na zlocie w Jankowie ca­
łymi wieczorami i nocami dyskutowa­
no wraz z zaproszonymi gośćm i (Jac­
kiem Kurskim, Januszem Korwin-Mik- 
ke, Janem Parysem, Zygmuntem Wrzo­
dakiem i innym i) o Polsce i jej przy­
szłości. Że nie były to puste i bezow oc­
ne dyskusje, ale przepojone odpow ie­
dzialnością i patriotyzmem rozmowy 
wartościowych i inteligentnych ludzi - 
zapewnia W as niżej podpisany.

Janusz JANASIK

Fot. Janosik

Rzecz
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rzecz sportowa
I O tw arte  M istrzostw a Polski w  Rzucie B eretem  na O d leg łość

Antenką do słońca!
- Jestem  bardzo dum na  z tego, że Krotoszyn sta l się światową stolicą nowego sportu. Rzucanie beretem bardzo 

wciąga, choć upraw ianie te j dyscypliny wcale n ie  je s t  łatwe  - zw ierzyła mi się nasza naczelna - R om ana HY- 
SZ K O , k tó ra  w I O tw artych  M istrzostw ach Polski w Rzucie Beretem  zosta ła  nag rodzona za rzucan ie n a jb a r ­
dziej stylowe. - W  nagrodę dostałam  m iędzy innym i standardowy beret zawodniczy. N a razie wisi na honorowym  
miejscu, ale ju z  wkrótce - razem z grupą znajom ych, rozpoczniem y treningi, by dobrze przygotow ać się do przyszło­
rocznych mistrzostw. Treningi zamierzam y kon tynuow ać nawet zimą. N ie  będzie z  tym problem ów - na otwartej 
przestrzeni sport ten upraw iać m ożna w każdych warunkach. N ajw iększą bolączką je s t  brak trenera. Jedyny w 
Krotoszynie prawdziwy fachow iec od  tej dyscypliny - czapnik M irosław CH O JN IC K I, który uszy ł prototypy beretów  
zawodniczych - n ie  je s t  zainteresowany dorabianiem  pracą trenera. Podejrzewam, że  cenną wiedzę o m iotaniu  
beretem zamierza oddać za darm o wyłącznie własnej rodzinie. Po cichu liczę, iż jed n a k  uda m i się go p rzekonać - 
wszak chodziliśmy kiedyś do jed n e j klasy.

Fot. Pawlik
M istrz świata Adam Pieńkowski

Pierwsze Otwarte M istrzostwa Polski w Rzucie Beretem na Odległość wymyślił szef KOK-u Leszek ZIĘTKJE- 
WICZ. Po konsultacjach z miejscowymi medykami, którzy orzekli, iż uprawianie tej dyscypliny sportu gwarantuje 
pełnię zdrowia fizycznego i psychicznego - zdecydował się wprowadzić ją  do programu imprez towarzyszących festi­
walowi folkowemu. Był to prawdziwy strzał (beretem) w dziesiątkę.

W mistrzostwach wzięło udział 39. zawodników, reprezentujących jednoosobow e kluby z całej Polski (w tym 
siedem kobiet). Wyzwanie podjął też mer francuskiego miasta Fontenay le Comte, niestety, ze skutkiem dość mier­
nym. Świeżo upieczonym mistrzem Polski, a nawet świata, w rzucaniu beretem na odległość został student architektu­
ry Adam PIEŃKOW SKI z Rumii, który uzyskał rekordowy w ynik 28 m 16 cm. Drugie miejsce zajął krotoszynianin 
Piotr BUKOW SKI (27, 82 m). trzecie Marcin SZUM ILAS z Rzeszowa (27,72 m).

Wzruszeni mistrzowie stanęli na podium. Rozległy się fanfary. Leszek Ziętkiewicz wręczył nagrody. W spaniałe - 
złoty, srebrny i brązowy beret, dla mistrza radiomagnetofon od „Głosu W ielkopolskiego” i jeszcze beret pełen forsy, 
mnóstwo gadżetów oraz płynnych i stałych artykułów konsumpcyjnych.

Adam Pieńkowski powiedział nam, iż w przyszłym roku zamierza pobić własny rekord świata i popraw ić styl 
rzutów.

- Będę propagow ał ten sport na Wybrzeżu. Za rok razem ze mną pojawi się w Krotoszynie liczna grupa zawodni­
ków uprawiających rzucanie beretem na odległość.

Mówiąc „o rzut beretem stąd", nie bardzo potrafiliśm y dotąd ową przysłowiową odległość uściślić. Dzięki m i­
strzostwom wiadomo na pewno, że w tym roku jest to 28,16 m.

Rzucanie beretem absorbuje wszystkie mięśnie, zwłaszcza zaś - nie da się ukryć - „kom iczne” mięśnie mimiczne 
twarzy. A hasłem przewodnim krotoszyńskich zawodów było: „Antenką do słońca” - bowiem tak właśnie musiał 
upaść beret, by tajna komisja sędziowska uznała rzut za ważny.

Jo la  JU N A  TO W SK A

T E R M IN A R Z  n i  L IG I M A K R O R E G IO N U  C E N T R A L N E G O  
NA S IE R P IE Ń

T E R M I N A R Z  M E C Z Ó W  
I I I  L I G I  M A K R O R E G I O N U  

C E N T R A L N E G O  R O Z G R Y W A ­
N Y C H  N A  B O I S K U  
W  K R O T O S Z Y N I E  

sezon 1996/97 I ru n d a

11 sierpnia, godz. 17.00 - ASTRA - 
PIOTRCOVIA Piotrków 
18 sierpnia, godz. 17.00 - ASTRA - 
PELIKAN Łowicz
28 sierpnia, godz. 17.00 - ASTRA - 
JAGIELONKA Nieszawa
8 września, godz. 16.00 - ASTRA - 
GÓRNIK Kłodawa 
15 września, godz. 16.00 - ASTRA - 
CEFOL Wojciechów
29 września, godz. 15.00 - ASTRA - 
MPK Zgierz
6 października, godz. 15.00 - ASTRA 
- W KS-COSM A Wieluń 
20  p aź d z ie rn ik a , g o d z . 14 .00  - 
ASTRA - MIEŃ Lipno 
3 listopada, godz. 14.00 - POGOŃ 
Zduńska Wola

11 sierpnia
ASTRA Krotoszyn - PIOTRCOVIA Piotr­
ków Trybunalski
CEFOL Wojciechów - PELIKAN Łowicz 
COSMA Wieluń - WISŁA Włocławek 
Górnik Kłodawa - JAGIELLONKA Niesza­
wa
KUJAWIAK Włocławek - LIGNOMAT Jan- 
kowy
MIEŃ Lipno - KKS Kalisz 
ORZEŁ-JAGIELLONIA Tuszyn - POGOŃ 
Zduńska Wola 
START Łódź - MKS Kutno 
WIDOK Skierniewice - MPK Zgierz 
15 sierpnia
JAGIELLONKA - KUJAWIAK
LIGNOMAT - CEFOL
MPK Zgierz - KKS Kalisz
MKS Kutno - ASTRA
PELIKAN - START
PIOTRCOVIA - COSMA
POGOŃ - MIEŃ
WIDOK - GÓRNIK
WISŁA - ORZEŁ-JAGIELLONIA
18 sierpnia
ASTRA - PELIKAN
CEFOL - JAGIELLONKA

COSMA - MKS Kutno 
GÓRNIK - MPK Zgierz 
KKS Kalisz - POGOŃ 
KUJAWIAK - WIDOK 
MIEŃ - WISŁA
ORZEŁ-JAGIELLONIA - PIOTRCOVIA 
START - LIGNOMAT 
25 sierpnia
GÓRNIK - KUJAWIAK
JAGIELLONKA - START
LIGNOMAT - ASTRA
MPK Zgierz - POGOŃ
MKS Kutno - ORZEŁ-JAGIELLONIA
PELIKAN - COSMA
PI0TRC0VIA - MIEŃ
WIDOK - CEFOL
WISŁA - KKS KALISZ
28 sierpnia
ASTRA - JAGIELLONKA 
CEFOL - GÓRNIK 
COSMA - LIGNOMAT 
KKS Kalisz - PIOTRCOVIA 
KUJAWIAK - MPK Zgierz 
MIEŃ - MKS Kutno 
ORZEŁ-JAGIELLONIA - PELIKAN 
POGOŃ - WISŁA 
START - WIDOK

ASTRA trochę odmłodzona

C z a s  n a  tr z e c ią  l ig ę
W  pełni kalendarzowego lata kończą się piłkarskie wakacje i zawodnicy z 

nowymi oczekiw aniam i i nadziejam i wracają na boisko. Dla krotoszyńskiej 
ASTRY jest to historyczny moment debiutu w trzeciej lidze, wśród doświadczo­
nych w większości zespołów, m ających wieloletni staż w tej klasie rozgrywek. 
Krotoszyniacy zamieniają skutecznie walczjyć o jak  najwyższą pozycję. Takie są 
ambicje zarządu klubu, sponsorów, trenerów Hieronima BARCZAKA i Adama 
PŁÓCIENNIKA a przede wszystkim samych piłkarzy, którzy udowodnili w cią­
gu dwóch lat, że potrafią stawiać czoło najsilniejszym.

Czy istnieją podstawy do spełnienia tych oczekiwań? Staraniem zarządu i głów­
nego opiekuna klubu - WSM S.A. Krotoszyn, 27. piłkarzy usilnie pracowało na obo­
zie treningowym w Błażejewku koło Poznania. W zespole pozostała większość zawo­
dników, którzy wywalczyli awans. Odeszli natomiast: Bogusław PACHELSKI. Zbi­
gniew OKOŃSKI i Jarosław WACHOWIAK. Jednocześnie sponsorzy postanowili 
wzmocnić zespół i dlatego przybyło kilku nowych piłkarzy. Są to: Jacek BURKHARDT 
(36 lat) - grający między innymi w STALI Stocznia Szczecin i OLIMPII Poznań, 
Jerzy KRAWCZYK (33 lata) - poprzednio w OSTROVII i MIEDZI Legnica, Adam 
KUKLIŃSKI (18 lat) - wychowanek CKS Zduny. Adam SADOWSKI (26 lat) - po­
przednio w BARYCZY Milicz, ŚLĄSKU Wrocław i LOTNIKU Twardogóra. Ry­
szard TOMCZAK (20 lat) - z POGONI Skalmierzyce i OSTROVII, Krzysztof WIE- 
WIÓR (31 lat) - ze stażem w OSTROVII, WIDZEWIE, PETROCHEMII Płock i CHRO­
BRYM Głogów. Wymieniono tutaj kilku juniorów, ponieważ - w myśl regulaminu, w 
III lidze w meczu musi wystąpić dwóch piłkarzy w wieku co najwyżej 20 lat.

Mając tak szeroką kadrę, można zdecydować się na wybór do gry autentycznie 
najlepszych. Jednocześnie kilku naszych piłkarzy będzie mogło wesprzeć z powo­
dzeniem inne kluby z naszego regionu.

Pierwszy trzecioligowy mecz ASTRY już za dwa dni: 11 sierpnia o godz. 17.00. 
Zapraszamy! \ (wib)

N asz k ara tek a  na M istrzostw ach Św iata

T r e n i n g i  t o  m ó j  n a r k o t y k
Rozm ow a z M ariuszem  K A JE M , kro toszynianinem , kara tek ą

- 7 l ip c a  H’ A te n a c h  o d b y ły  s ię  M is tr z o s tw a  Ś w ia ta  w  k a r a te  S h o to k a n  o r g a n iz a c j i  
J K A .  B y ł e ś  j e d y n y m  k r o to s z y n ia n in e m ,  k tó r y  u c z e s tn ic z y ł  w  t y c h  z a w o d a c h . P o d z ie l  s ię  
Z n a m i  w r a ż e n ia m i...

- W yja zd  te n  b y ł  d la  m n ie  d u ży m  p r z e ż y c ie m . P o je c h a l iśm y  d o  G r e t j i  n a  z g r u p o w a n ie
ty d z ie ń  p r z e d  m is tr zo s tw a m i. W ie le  s ię  n a u c zy liśm y , b o w ie m  s p o ty k a l iś m y  s ię  i tr e n o w a li­
ś m y  z e  s ła w a m i św ia to w e g o  ka ra te . S a m a  im p re za  b y ła  zo rg a n izo w a n a  d o sk o n a le , c h o ć  
z d a r za ły  s ię  ró w n ie ż  n ie d o c ią g n ię c ia .  C h o d z i m i  tu ta j  o  s ę d z io w a n ie , k tó re  p o z o s ta w ia ło  
d u ż o  d o  ży c ze n ia . ..

- J a k  sp is a l i  s ię  P o la c y ?
- N ie  p o w ie m , że  l ic z y liś m y  n a  j a k i e ś  o s z a ła m ia ją c e  su k ce sy , j e d n a k  za z n a c z y l iś m y  

s w ó j  u d z ia ł  s r eb rn y m  m e d a le m  w  k a te g o r ii  ju n io r a  s ta rszeg o . N ie  ch c ia łb ym , a b y  z a b r a n ia ło  
to  j a k  u sp ra w ied liw ie n ie , j e d n a k  n a  tle  e k ip  d y s p o n u ją c y c h  o g ro m n y m i f in a n s a m i  z o s ta je ­
m y  w  ty le  j u ż  n a  sa m y m  s ta rc ie . W ys ta r c z y  p o w ie d z ie ć , że w y ja z d  d o  A te n  k a ż d y  z  n a s  
o p ła c i ł  in d yw id u a ln ie . J a  b y łe m  w  s y tu a c j i  o  t y le  lep sze j, że  m o g łe m  l ic z y ć  n a  p o m o c  U rzę ­
d u  M ia s ta  i G m in y  w  K ro to szy n ie . M im o  to  su m y . k tó r e  p o zy sk a łe m , s ą  k ro p lą  w  m o r z u  
p o trze b .

-  N a le ż y s z  d o  k a d r y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K a ra te  S h o to k a n .  J a k  t r a f i ł e ś  d o  t e j  o r g a n i ­
z a c ji?

- Z ra c ji  teg o . że  s tu d io w a łe m  w  P o zn a n iu , w A k a d e m ii  W ych o w a n ia  F izyc zn e g o , s p o ­
ty k a łe m  w ie lu  lu d z i z w ią z a n y c h  z  ka ra te . N a  m o je j  d ro d ze  s ta n ą ł  w ó w c za s  m ó j o b e c n y  
tren er , p a n  R o b e r t S W O R E K . D o  k a d r y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K a ra te  S h o to k a n  d o s ta łe m  s ię  
j e d n a k  d z ię k i  m e c z o w i P o ls k a -B e lg ia  w S za m o tu ła c h , g d z ie  z a ją łe m  d r u g ie  m ie jsc e . M ie j ­
s c e  w  k a d r ze  d a ło  m i  m o ż l iw o ś ć  w y ja z d u  n a  M is trzo s tw a  Ś w ia ta .

-  G d z ie  s ta w ia łe ś  p ie r w s z e  k r o k i  w k a r a te ?  J a k  z a c zę ła  s ię  T w o ja  s p o r to w a  k a r ie r a ?
- Z a c z y n a łe m  w  K ro to szy n ie , u p a n a  S Ę D Z IK A . T re n o w a łe m  w  n a szym  m ie ś c ie  t r z y ­

n a śc ie  la t. P o te m  p r z e z  d w a  la ta  j e ź d z i łe m  d o  L eszn a , u c z y łe m  s ię  l e ż  w  Z ie lo n e j  G órze . IV 
tym  o k r e s ie  z o s ta łe m  w ic e m is tr ze m  P o lsk i j u n io r ó w . O ta r łe m  s ię  ró w n ie ż  o  k ic k  b o x in g . 
B y łą  to  k r ó tk o trw a ła  p r zy g o d a , le c z  n ie w ą tp l iw ie  p r z y n io s ła  m i  p o z y ty w n e  d o ś w ia d c ze ­
n ia . D o s ta łe m  s ię  n a  s tu d ia , le c z  n ie  ro z s ta łem  s ię  z  ka ra te , a  w r ę c z  p r ze c iw n ie . M o żn a  
p o w ie d z ie ć , że  r o z w in ą łe m  sk rzy d ła , p o n ie w a ż  - j a k  w s p o m n ia łe m  M yte j, w  P o zn a n iu  s p o ­
tk a łe m  m o je g o  tre n e ra , k tó re m u  n a jw ię c e j za w d z ięc za m .

-  D o  w y s o k ic h  w y n ik ó w  sp o r to w y c h  p r o w a d z i  c ię ż k a  p r a c a  i  d u ż o  w y rze cze ń . J a k  
w y g lą d a ją  T w o je  t r e n in g i?  J a k  o r g a n iz u je s z  s o b ie  d n i  p r z e d  w a ż n y m i  w y s tę p a m i?

- Is to tn ie , a b y  b y ć  w  fo r m ie ,  n a le ży  w c ią ż  ć w ic zy ć , d la te g o  w  s e zo n ie  t r e n u ję  d w a  ra zy  
d z ie n n ie . D o  te g o  d o c h o d z ą  w y ja z d y  d o  P o zn a n ia  - dw a , t r z y  ra z y  w  tyg o d n iu . W a żna  je s t  
w  z w ią z k u  z tym  d o b ra  o r g a n iza c ja  c za su , tym  b a rd z ie j ,  i ż  p r o w a d z ę  te ż  sa lo n  m a sa żu . 
D o c h o d z i w ię c  d o d a tk o w e  za ję c ie , k tó re , n ie s te ty , ró w n ie ż  j e s l  d o ś ć  c za so c h ło n n e . M u szę  
j e d n a k  p o w ie d z ie ć , że  j e ś l i  c h o d z i  o  tre n in g i, to  z  b ie g ie m  la t s ta ją  s ię  o n e  s w e g o  ro d za ju  
n a rk o ty k ie m . P o z a  tym , n ie  w y o b ra ża m  s o b ie  życ ia  b e z  c o d z ie n n e g o  w y s i łk u  f iz y c zn e g o .

- C o p o r a d z i łb y ś  m ło d z ie ż y ,  k tó r a  c h c ia ła b y  s p r ó b o w a ć  s w o ic h  s i ł  w k a r a te .  W ja k im  
w ie k u  n a j le p ie j  r o z p o c z ą ć  t r e n in g i?

- P r o w a d zę  w K ro to s zy n ie  s e k c ję  k a r a te  i m u s z ę  s tw ie rd z ić , ż e  zg ła s z a ją  s ię  d o  m n ie  
p rz e w a ż n ie  d z ie c i.  W  z a ­
s a d z ie  m o żn a  z a c z y n a ć  
j u ż  w  w ieku  5 -6  la t. J e d ­
n a k  tre n in g i  z ta k  m a ły ­
m i  d z ie ć m i m o g ą  p o l e ­
g a ć  j e d y n ie  na  ć w ic z e ­
n i a c h  o g ó l n o r o z w o jo ­
w y c h  i r e krea c ji . Z  b ie ­
g ie m  la t w p r o w a d za  s ię  
p o w a ż n ie js z e  e le m e n ty  i 
te c h n ik i  b ę d ą c e  e se n c ją  
ka ra te .

- J a k i e  s ą  T w o je  
p la n y ?

- P r z e d e  m n ą  P u ­
c h a r  N a r o d ó w  w  p o ­
z n a ń s k i e j  A r e n i e ,  w  
z w i ą z k u  z t y m  c z e k a  
m n ie  j e s z c z e  s p o r o  p r a ­
cy . L ic z ę  n a  d o b r y  w y ­
s tę p ,  c h o ć  n ic z e g o  n ie  
m o żn a  b y ć  p e w n y m . N ie ­
p e w n o ś ć  p o tę g u je  b ra k  
s p o n s o r a ,  k t ó r y  z e ­
c h c i a ł b y  f i n a n s o w a ć  
m o je  sp o r to w e  p o c z y n a ­
n ia , p o n ie w a ż  o b e c n ie  
n a  m ie s i ę c z n y  t r e n in g  
w yk ła d a m  z  w ła s n e j  k ie ­
s z e n i  d o ś ć  p o k a ź n e  
su m y . J e ś li  c h o d z i o  p l a ­
n y  p o z a s p o r t o w e  - 
c h c ia łb y m  r o z w in ą ć  s a ­
lo n  m a sa żu , k tó r y  p r o ­
w a d z ę  p r z y  u l i c y  P ia -  
stoM 'skiej.

-  D z i ę k u ję  z a  r o z ­
m o w ę !

R o z m a w ia ł:  
D a m ia n  M U S Z Y Ń S K I

Fot. A rch.
Z  prawej M ariusz, obok SENS El ABE - szef Federa­
cji JKA
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P o l k a  u  O l k a
- P re m ie ro w i s ię  n ie  o d m a w ia  - r z e k ła  s w e g o  c za s u  z ło to u s ta  e k s -rz e c z n ic z k a  b y łe g o  p re m ie ra  P a w la k a . - N ie  o d m a w ia  s ię  
p re z y d e n to w i - p o m y ś le li, b y ć  m o ż e , d z ie n n ik a r z e  p o n a d  d w u s tu  lo k a ln y c h  m e d ió w  z  c a łe j P o ls k i, o d p o w ia d a ją c  na  
z a p ro s z e n ie  p o d p is a n e  z  u p o w a ż n ie n ia  A le k s a n d ra  K w a ś n ie w s k ie g o  p rz e z  p o d s e k re ta rz a  s ta n u  w  p re z y d e n c k ie j k a n c e la rii
- K rz y s z to fa  J a n ik a , lic zn y m  u d z ia łe m  w  s p o tk a n iu  z  p re z y d e n te m .

Strój wskazujący na...
Na peronie w O strow ie W lkp. 

sp o ty k am  k o leg ó w  z „G aze ty  
Ostrowskiej” i Beatę Klimek z Radia 
CEN TRU M . Śnieżnobiałe koszule 
panów i takaż bluzka Beaty - z pew ­
nością i oni jadą „na pałace”. W po­
ciągu zastanawiamy się, czy prezy­
dent wrócił już z USA. Wszak jeszcze 
w w ieczornych „W iadom ościach” 
widzieliśmy, jak zwiedza bazę woj­
skową w Norfolk i rozmawia z ame­
rykańskim i Żydami.

Do stolicy przybywamy na tyle 
wcześnie, że możemy sobie pozwo­

lić na pieszą w ędrów kę do Pałacu 
Namiestnikowskiego. Idziemy Aleja­
mi Jerozolimskimi, pięknie odrestau­
rowanym Nowym Światem, Krakow­
skim Przedmieściem. U celu jesteśmy 
pół godziny przed czasem. To dobrze 
- Beata musi podłączyć magnetofon 
do sp ec ja ln y ch  d la  rad iow ców  
„wejść” .

Proszę sprawdzić 
kieszenie

Przy głównej pałacowej bramie 
inform ują nas, że pójść musim y do 
biura przepustek w bocznym skrzy­
dle. Przed drzwiami stoją koledzy z 
„P rzeg lądu  P a łu c k ieg o " . „G łosu  
Trzcianki", „Tygodnika Śremskie- 
go". W ielkop lska  górą? Panow ie 
BOR-owcy na chwilę odbierają ko ­
bietom torebki, mężczyznom dyplo­
matki. Pytają o metalowe przedmio­
ty i każą przejść przez coś. co przy­

pom ina futrynę drzw i. Idę śmiało, 
raptem urządzenie wydaje przenikli­
wy pisk. - M a pani coś  u» kieszeniach! 
Proszę w rócić i p rze jść  ponow nie!  
Gdy to czynię, „coś” znów piszczy.

- Proszę spraw dzić kieszenie!
- Puste - zapewniam jeszcze raz i 

... wyciągam papierek. Jest metalizo­
wany - to kawałek papieru z wnętrza 
pudełka od papierosów - sprawca za­
mieszania.

Panie z prezydenckiej kancelarii 
proszą o dokument tożsamości i od ­
notow ują obecność na liście zapro­
szonych. Przechodzim y do dużego

hallu, gdzie gromadzą się stopniowo 
lokalni dziennikarze.

Krótko przed 13.00, prowadzeni 
przez BOR-owców, udajemy się do 
ogrodu prezydenck ie j rezydencji. 
Korytarze pałacowego parteru to - jak 
ocenił jeden z kolegów - „coś pom ię­
dzy muzeum a urzędem gminy w so­
lidnym w ielkopolskim mieście". T u­
taj mieszczą się biura, między inny­
mi Antoniego Styrczuli. Dalej natra­
fiamy na stół do ping-ponga - zapew­
ne ten historyczny, wałęsowski.

Gwiazdor lew, gwiazda 
Monika

Lokalni i regionalni dziennikarze 
oglądają i fotografują prezydencki 
ogród, a szczególnym obiektem ich 
zainteresow ań je s t kam ienny  lew. 
Pełnię rolę dyżurnego fotografa - co 
chwilę ktoś wręcza mi aparat, a sam 
ustawia się w pozie iście królewskiej

pod rzeczonym królem zwierząt.
W m iędzyczasie przed pałacem 

robi się tłoczno. O bok gości przyby­
łych z całej Polski dostrzegam zna­
nych dziennikarzy w arszaw skich - 
M o n ik ę  O le jn ik , W o jc iec h a  R e ­
szczyńsk iego . Jest też K atarzyna 
K olenda-Zalew ska i w ielu innych. 
Do chwili przybycia prezydenta wła­
śnie oni będą niekwestionowanymi 
gw iazdo ram i tego spo tkan ia , bez 
przerwy fotografowanymi.

Wielkopolanie górą
W ielkopolanie gromadzą się wo­

kół Krystyny Sorbian-Góral, do nie­
daw na szefowej poznańskiego S to­
warzyszenia Prasy Lokalnej. Spoty­
kam  kolegów  z T u rku , R ydzyny. 
Gostynia, Wągrowca, Jarocina. Zna­
my się wszyscy i lubimy od dawna. 
W ielu spośród dziennikarzy lokal­
nych z innych stron Polski to ludzie, 
którzy nie znają tu nikogo. Dzielą się 
z nami swymi gazetami i trochę nam 
zazdroszczą, żeśmy zaprzyjaźnieni i 
nie samotni.

Polak, Żyd, poeta
W tłumie dostrzegam poetę Ale­

ksandra Rozenfelda, który w prezy­
denckiej kancelarii zajmuje się prasą 
lokalną i problematyką sam orządo­
wą - jednego ze „sprawców” tej w i­
zyty „gazeciarzy" w stolicy. Eleganc­
ki szary garnitur, nienagannie przy­
strzyżona broda - urzędow a wersja 
Ola. Wszelkie gadanie o polskim  an­
tysemityzmie i żydowskiej antypol- 
skości traci moc przy wierszach tego 
genialnego Żyda-Polaka, wierszach 
tak bardzo, może dziś zwłaszcza, po­
trzebnych. Pisz, Olo, proszę, nie w ol­
no Ci nie pisać!
Prawie prosto z samolotu

O d M oniki O lejnik dow iaduję 
się , że A lek san d er K w aśn iew sk i

wrócił do W arszawy dziś około 9.00. 
Krystyna Kolenda-Zalewska dodaje, 
iż to pierwsze jego, po pow rocie z 
U SA , spotkanie z dziennikarzam i, 
którzy spodziewają się prezydenckie­
go oświadczenia. Dla pracujących w 
lokalnych m ediach to niesamowita 
gratka- - dostaną w iadom ości jako 
pierwsi, rów nocześnie z bardzo po­
ważnym i kolegami z ogólnopolskich 
gazet, rozgłośni i telewizji.

Prezydent pojawia się w towarzy­
stwie D anuty Waniek, M arka Siwca, 
Antoniego Styrczuli i Krzysztofa Ja­
nika. W itając dziennikarzy zapowia­
da, że jego spotkania z mediami lo­
kalnym i staną się tradycją. Podsum o­
wuje w izytę w Stanach Zjednoczo­
nych za spełnione uznaje jej główne 
cele - rozm owy o przybliżenie termi­
nu wejścia Polski do NATO, nada­
nie nowych impulsów polsko-amery­
kańskiej w spółpracy gospodarczej, 
wzmocnienie polskiego lobbingu w 
USA, dialog z amerykańskimi Żyda­
m i. Szczegóły  pom inę, albow iem  
sporo o tej w izycie mówiły media 
ogólnopolskie.

Prawo gościa
Rozpoczyna się konferencja pra­

sowa. A leksander Kwaśniewski- naj­
p ierw  oddaje g łos dziennikarzom  
spoza W arszawy, którzy skwapliwie 
korzystają z uprawnień gości - zada­
ją  py tania przem yślane i ciekaw e. 
N iektóre odpow iedzi filmują „W ia­
dom ości".

Na spotkanie zaproszono lokal­
ne pisma niezależnie od ich politycz­
nych korzeni i sym patii - wiele ta­
kich, które nieodm iennie przyznają 
się do solidarnościowego rodowodu. 
Być może św iadom ość tego faktu 
powoduje, że odpowiedzi prezyden­
ta na niektóre postaw ione przez lo­
kalnych dziennikarzy pytania nace­

chow ane są złośliw ością, zupełnie 
niepotrzebną - zwłaszcza wtedy, gdy 
pragnie się (jak to głosi sam Aleksan­
der K waśniewski) „myśleć o Polsce 
jako o szansie, a nie zagrożeniu, nie­
szczęściu” .

Prezydent zaprasza na owocowe 
soki, w odę i piw o. Przedstawiciele 
m ediów  otaczają go w ianuszkiem . 
W yw iady, autografy, pozdrow ienia 
dla czytelników, fotografie. Na ko­
niec spacer po prezydenckim  ogro­
dzie - pięknym, ale z niezbyt zadba­
ną, nieco wyliniałą trawką. Od pani 
z biura prezydenckiego dow iaduję 
się, że za p ó ł g odziny  p rezyden t 
odbędzie kolejne spotkanie. Prowa­
dzeni przez BOR-owców idziemy w 
stronę wyjścia.

Jak daleko stąd, jak 
blisko

Z siedziby prezydenta na Starów­
kę zaledw ie kilkaset metrów. A tu 
wszystko jak  zawsze - wielu obco­
krajowców, zwłaszcza Japończyków, 
gw ar w kaw iarnianych i restauracyj­
nych ogródkach, sprzedaw cy obra­
zów , rzeźb , pam iątek , w bram ach 
muzycy, na chodnikach skulone po ­
stacie z tabliczkami „Jestem chory na 
AIDS". W jednej z galerii wystawa 
plakatów  Ryszarda Horowitza. Sta­
rówka żyje własnym życiem, które­
go nie zm ieniają ani upływ czasu, ani 
zawirowania wielkiej polityki.

„Spraw dziłam  obecność". W ra­
cam. Jeszcze kilkaset metrów świę­
tego bruku W arszawy i znajdę się na 
Placu Zamkowym. Ta uliczka... Ależ 
tak, to kom enda policji, dawniej MO 
- komenda, która nie może nie przy­
wołać pamięci Grzegorza Przemyka. 
To zawsze będę mu winna, nie tylko 
jemu - PAM IĘĆ.

R o m a n a  H Y S Z K O

Fot. Hyszko
I ta Polka była u Olka. A uśmiech ■specjalnie dla „Rzeczy"

Gdzie woda czysta, 
a pływalnia pusta

S m ę tn ie  w y g lą d a ła  w  lip c u  n ie m a l p u s ta  k ro to s z y ń s k a  p ły w a ln ia .

- A dw a lala i rak rema były  dni, kiedy sprzedawano po  J S M  biletów  dziennie, a znalezienie wolnego 
miejsca do leżakowania była problemem  - mówi dyżurny kasjer kąpieliska Sebastian LACHOW SKI.

- W tym roku w czerwcu z biletów uzyskaliśmy p o n a d  100 m in starych złotych, w lipcu  - za lcdw e  30  min.. 
Ale c ó i  jesteśm y w takiej, a nie innej strefie klimatycznej i bywają też takie lata ja k  obecne.

Rzeczywiście, w ostatnim  dniu lipca cicho tu i spokojnie, m im o iż pływ alnia jest otw arta. Ratownicy 
WOPR: Adam BO RKIEW ICZ i Zenon W YDUBA pełnią sw ą służbę.

- Tylko kilka dni w lipcu było naprawdę słonecznych i wówczas by to tu gw arno - w yjaśnia kierownik 
kąpieliska Grzegorz M AJCHSZAK. - Przychodziły wówczas zorganizowane grupy dzieci, na przykład  te z 
półkolonii organizowanych przez KOK. D la nich ratownicy przeprowadzili instruktaż dotyczący praw idłow e­
go zachowania się nad  wodą i w czasie kąpieli. Dla niewielu osób przeprowadzono też naukę pływania.

Przed nami jeszcze jeden wakacyjny miesiąc. Dlatego też adm inistrujący pływ alnią O SiR i O ddział Tere­
now y W OPR zapraszają od 12 sierpnia w szystkich chętnych, zw łaszcza nudzące się dzieci, na bezpłatną 
naukę pływania. Dodam, iz zapisy do tego pływackiego przedszkola przyjm uje kierownik kąpieliska.

A tlanta już  za nami i pora się rozruszać po godzinach spędzonych przed telwwizorem, przejść od  teorii do 
skromnej chociaż praktyki naśladowania mistrzów sportu. Przypom inam y, iż je4ynym i strzeżonymi obiekta­
mi w odnymi są u nas pływalnie w Krotoszynie, Koźminie i Zdunach, pozostające też pod kontrolą Sanepidu. 
W szystkie stawy, jeziorka, glinianki to kąpieliska dzikie, z których korzystanie jest zabronione. Dotyczy to 
także naszego stawu na Błoniach, gdzie możemy z powodzeniem w ypożyczyć kajak lub row er wodny.

Chociaż kapryśne - lato jeszcze trwa, korzystajmy więc z jego uroków  także nad w odą.

Andrzej BLANDZi

Rzecz
Krotoszyńska M



F o t k o  w y  II
O  t e g o r o c z n e j  e d y c j i  k r o t o s z y ń s k i e g o  f e s t i w a l u  f o l k o w e g o  p o w i e d z

NA J bardziej zamyślonym człowiekiem był podczas festiwalu jego 

pomysłodawca i główny sprawca - szef K rotoszyńskiego Ośrodka 

Kultury - Leszek Ziętkiewicz.

NA Jzabaw niejszym  folk-festow ym  gadżetem  by ła  klapka-m ucho 

bijka z prostokątną dziurą w środku i napisem: „Szansa dla m u­

chy” .

Za N AJ większy pam iątkow y przebój festiwalu pow szechnie uzna 

wano tradycyjny robotniczy beret z antenką i napisem FOLK-FEST.

NA Jw ierniejszy w idz i słuchacz wszystkich koncertów  - Robert z 

W arszawy, ma 22 lata i jest mężczyzną wielkiej urody oraz niena­

gannych (co rzadkie!) manier. Uprzedzając prośby czytelniczek o dalsze szcze­

góły donosim y z przykrością, iż Robert pozostaje w stanie narzeczeńskim.

NA Jw iększą pobożnością w ykazał się pew ien m łody krotoszynia 

nin, powszechnie uznawany za niedowiarka. Powiedział: - Byłem 

przekonany, że będzie pogoda. Pan Bóg wie, co jest dobre dla ludzi!

NA Jbardziej nieszczęśliwi byli ci, którym  w nocy przyszło korzy 

stać z „wucetów" sprowadzonych na poletko folkowe. Nie dosyć, 

że trzeba było płacić, to po wejściu zaczynał się horror pod hasłem: „Ciemno 

wszędzie...” . Trudno więc dziwić się stojącym w ciemności po kostki w siuś- 

kach poprzedników ludziom, że też „olali” sprawę, a właściwie - podłogę.

NA Jw iększym  pow odzeniem  cieszyła się toaleta w budynku daw 

nego Relaxu. Tu nic pobierano opłat i co ważne - było światło. Jed­

nak, aby ulżyć pęcherzowi, trzeba było czekać w długich kolejkach (wejście 

poza kolejnością groziło oskalpowaniem).

NA Jbardzie j w yrazistym i dow odam i na to, że fo lk  łagodzi oby 

czaję, są dw a znane nam fakty, które przytaczamy. Otóż w po.festi- 

walowy poniedziałek pewna żona, po raz pierwszy od sześciu,miesięcy, upie­

kła swemu m ałżonkowi wymarzoną przezeń szarlotkę. Dariusz W ujek z go ­

styńskiego studia telewizji kablowej wręczył nam na sobotnim  koncercie p ro ­

gram „kablówki” nie tylko na czas. a wręcz z wyprzedzeniem, i to sporym. 

M ężowi pewnej żony gratulujemy, Darkowi dziękujemy - pełni wiary, że już 

za rok gmina Krotoszyn stanie się - dzięki folkowi - prawdziwą krainą łagod­

ności.

NA Jrom antyczniej było na molo podczas specjalnie przeniesionej 

na folk „nocy świętojańskiej". Niezapomniany, przepiękny widok 

tworzyły, rozświetlając nocną toń jeziorka, lumenowskie świece.

rA Jw iększa eksplozja  miłosnych* uniesień miała miejsce na polu 

nam iotow ym , a najw iększą bolączką nocnych kochanków  była 

podobno niemożność zakupienia w pobliżu „gumek bezpieczeństwa". O je ­

den gadżet za mało?

NA Jw iększe zdziw ienie w zbudzała niecodzienna para - dwie cału 

jące się i pieszczące osobniczki płci żeńskiej (to nie pomyłka, do ­

kładnie się przyjrzeliśmy!).

NA Jciekaw szym  w ydarzeniem  tow arzyszącym  festiw alow i, były 

w ymyślone przez szefa KOK-u - Leszka ZIĘTKIEW ICZA - M i­

strzostwa Polski w Rzucie Beretem na Odległość. Jak powiedział prow adzą­

cy tę imprezę - M ariusz Ossowski - odbyw ały się one pod hasłem: „Antenką 

do góry". Tak właśnie m usiał spaść beret, by rzut był ważny.

NA Jbardzie j barw ne w idow isko zaprezentow ali tancerze S tów a 

rzyszenia Żółwi ze Sztumu, którzy pokazali mistyczne tańce indiań­

skie - m iędzy innymi Taniec Zwiadowców, Taniec Bizona, Taniec Wiosny 

oraz przeuroczy indiański pow -wow , przypom inający - jako żywo - sw oj­

skiego poloneza w wersji szybkiej.

T A Jp raw dziw szą  n iespodzianką, w prow adzoną do program u w 

dostatniej chwili, był w ystęp krotoszyńskiego zespołu HAGADA, 

śpiewającego pieśni hebrajskie oparte o tradycję chasydzką. Bardzo się podo­

bał. choć nad oprawą m uzyczną psalmów grupa musi jeszcze sporo popraco­

wać.

NA

A J w ięcej s ta ry ch  przyjacuół *

I szynie, Darek Gołębiewski z Giż)'  ̂

z nieodłącznym wózkiem na kółkach (port#'11 

świata. Przed laty był niemal całkowicie sp3̂  

sprzedał mieszkanie i wyjechał na kilka 

na nogi. Od września do końca maja w yr^   ̂

muzycznych imprezach w całej Polsce, by 

być zdrowy totalnie! - powiedział.

■1^1 stiwalu, była bez wątpienia p e ł f l^  

stus z grupy IVY M USICA PRODUCTlO^

NA Jbardziej kolorowe: żółto-

głowie młodego człowieka, który’ P _

- na co dzień uczeń technikum. Podobno ^

n ;'AJobrzydliw szą scenką rodzajo,\V<T

i  goleni" chłoptasie. oddający moc* 

oczach tłumu! Brrrrr!!!

NA Jbogatszym  instrum entarium P 

ja, najdziwniejszym - zespół 

pograniczu z M ongolią, Republiki Tuwy-

N
,;aT

AJ więcej magii odnaleźliśmy U

I był ostatnim akcentem tegoroc: 

szy imprezie od jej pierwszej edycji.

7 .^

Rzecz
Krotoszyńska 8



a n o  i  n a p i s a n o  w i e l e .  N i e  p o w i e d z i a n o  i  n i e  n a p i s a n o  n a t o m i a s t ,  ż e :

'P°tkał, a now ych  p o zn a ł w K roto  

favany Poetą), który podróżując autostopem 

11111 w chodzeniu) zwiedził dotąd 67 krajów 

^wany. Postawił wszystko na jedną kartę - 

do Indii, gdzie tamtejsi mnisi postawili go 

korkowe ozdoby, które potem sprzedaje na 

^  na ponow ny wyjazd na leczenie. - Chcę

'"'nną w okalistką, która w ystąpiła na fe 

"'ciąż uśmiechnięta Nigeryjka - Ivy Defe-

"^ono-z ielone włosy, w ypatrzyliśm y na 

^ i ł  się „Rzeczy” jako Piotrek z Zamościa 

r brunet, w co trudno wątpić.

 ̂^obserw ow aliśm y, byli dwaj „ubzdryn 

11 falistym) z mola do wody - wszystko na

się O rkiestra p.w . Świętego M ikoła 

11 z leżącej w górnym biegu Jeniseju, na

w występie grupy VOO VOO, który 

^ -F E S T U . VOO VOO wiernie towarzy-

Nie  m a  pew n o śc i, d o k ą d  N A Jd a le j d o c ie ra ła  m u zy k a . W iad o m o  na 

p ew n o , że  s ły c h a ć  j ą  b y ło  w  w ioskach  o d d a lo n y ch  o d  B ło n i o  osiem  

k ilo m e tró w .

Z N A Jw ię k sz y m  n ied o w ierzan iem  przy ję ła  d u ż a  część p u b liczn o śc i 

F O L K -F E S T u w iad o m o ść  o k ro to szy ń sk im  ro d o w o d z ie  g ru p y  SK IP - 

P E R S I. W ielu  tru d n o  by ło  przekonać , że w span iałe  g rające  w ilk i m o rsk ie  to 

(w  rzeczy  sam ej i za  p rzep ro szen iem ) ...szczury  ląd o w e. N ie  d a  się u kryć  - 

św ie tn i zn aw cy  i w y k o n aw cy  p ieśn i i p io sen ek  ludzi m orza.

Jak  N A Jb a rd z ie j p o w ażn ie  zastanaw iali się  m ie jsco w i i zam ie jsco w i 

u czestn icy  i goście  festiw alu , jak ie  to św iatła  .o d b ija ją  się nocam i w 

Jezio rk u  O d rzy k o w sk im . N iezw ykłe  zjaw isko  f izyczne w y tłu m aczo n o  z es tra ­

d y  p ó ź n ą  n o cą  - by ły  to  p o  p rostu  p ły w ające  św iece  L U M E N U , k tó re  n a  

szerok ich  w o d ach  \v idział p o  raz  p ierw szy  także sz ef firm y.

N A J s ło d s z ą  n a  św iecie  w atę  c u k ro w ą  sp rz e d a w a ł n a  fes tiw a lu  naj 

sy m p aty czn ie jszy  m ieszkaniec Z d u n  - pan  R ysio .

N A Jw ię k sz ą  tajem nicą  C zesław a (ksyw a: G o lo n k a ) p o zo stan ie , jak i 

p ro cen t b rzuszka  u tracił p o d ry g u jąc  w tak t m u zy k i ź ród łow ej.

N A J z a b a w n ie js z y m . „p rezen te rem " F o lk -F es tu  o k a z a ł  s ię  je d e n  z 

k ro to szy ń sk ich  lekarzy , k tó ry  na kon iec  fes tiw alu , p o  w y stęp ie  g ru ­

py  V o o -V o o , n iesp o d ziew an ie  zw róc ił się do żądającej bisu p u b lik i słow am i: 

- S p o k o , j a  ich sp ro w ad zę. Po czym  . w prow adzając a rty s tó w  n a  scenę, dodał 

w  sk ro m n o śc i sw ej: - A  nie m ów iłem ...?!

N A J b a rd z ie j  n ie p o w ta rz a ln e , w ie lk ie j u ro d y , r ę c z n ie  m a lo w a n e , 

p o rce lan o w e  k u b k i z napisem  F O L K -F E S T  K ro to szy n  p rzyw ieź li i 

sp rzed aw ali w y tw órcy  z B rzegu nad O drą.

Z  N A J  w ięk szą  o s tro ż n o śc ią  o m ijan o  a m a to ra  w y ro b ó w  k ro to sz y ń  

sk iego  b ro w aru , k tó ry  - zapew ne zm ęczo n y  m u zy czn y m i i s ło d o w y ­

m i w rażen iam i, p rzy sn ą ł n a  m u raw ie  w  sam y m  cen trum  p len e ro w e j „ w id o w ­

ni” . N o  cóż, fo lk  uczy to le ranc ji i szacunku  d la  bliźn ich .

N A J p rz y s to jn ie js i  n a  fo lk u  b y li d łu g o w ło s i  m ę ż c z y ź n i w  sp o d n i 

cach , ja k b y  ży w cem  w y jęc i z film u „W aleczne serce” . O ch...! S zk o d a  

ty lko , że by ło  ich tak  n iew ielu .

N A Jb a rd z ie j z a sk a k u ją c y m  tek stem , p o d s ły sz a n y m  p o d c z as  fo lk u , 

było zdanie  w y p o w ied z ian e  dam sk im  g łosem  w o k o licach  ow ianej 

m rok iem  m uraw y: - T y lk o  pam ię ta j, p rzeryw any ...

N A Jb a rd z ie j ża ło w ali, że  nie  m o g ą  u czestn iczy ć  w  całej im prezie , 

cz ło n k o w ie  fran cu sk ieg o  zespo łu  fo lk lo ry sty czn eg o  E N T R E  A M IS 

z F o n ten ey  le C o m te  (w y stęp u jący  p o  raz  p ierw szy  w  P o lsce) i p o zo sta li F ra n ­

cuzi zap rzy jaźn ien i z K ro to szy n em , k tó rzy  w  tych  dn iach  o d w ied z ili nasze 

m iasto . P ro g ram  ich p o b y tu  b y ł tak  u ro zm aico n y , że za led w ie  k ilk a  chw il 

m o g li spędzić  n a  B łon iach .

By ła  to N A J s p o k o jn ie js z a  e d y c ja  F o lk -F es tu , c h o ć  u c z es tn ic z y ło  

w niej najw ięcej o sób . N ie dosz ło  do  żadnych p o w ażn y ch  aw antur, 

co m ile  dz iw iło  w ielu p rzy b y ły ch  d o  K ro to szy n a . M im o to s łu żb y  po licy jn e, 

n iczym  p a tro le  z okresu  stanu  w o jen n eg o  - w m u n d u rach  m oro , o fice rk ach , z 

pa łkam i u boku , czu w a ły ...N a  szczęście  nie m usiały  in te rw en iow ać.

NAJw ięcej było pęcherzy i odcisków na stopach oraz bąbli po ugiy  

zieniach owadów  - k o m en to w a ła  sw oje  in terw encje  d y ż u ru ją c a  p rzez 

cały  fes tiw al e k ip a  m ed y k ó w  z C E R -m ed icu .

NA J c ie p le j  b y ło  p rz y  fo lk o w y m  o g n isk u , g d z ie  m o ż n a  b y ło  po 

słuchać  także g ry  na  bębnach .

NA J w ię c e j  h a ła su  ro b ili  c h ło p c y -h a rle y * o w c y  sz a le ją c  n a  sw y c h  

m aszy n ach .

Zdjęcia: Pawlik
( fo lk o w a  p r a c a  z b io ro w a )

Rzeez
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rzecz rozrywkowa

K U P O N
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe,rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

*****
Z okazji zbliżających się URODZIN 
i IMIENIN
Drogiemu Synowi i Bratu 
Tomaszowi CEGLARKOW I

dużo zdrowia, szczęścia, zadowole­
nia z pracy
oraz spełnienia marzeń 
życzą rodzice i siostra Dorota 

*****

Każdy gw iazdkę m a na niebie,
Dla każdego gw iazdka lśni.
Ja wybrałem właśnie Ciebie - 
M oją GW IAZDKĄ jesteś Ty.

Dla fa n k i disco-polo  
TERENI z Rozdrażewa 
od wielbiciela Zibiego z  Krotoszyna 

*****

Serdeczne podziękow ania za złoże­
nie życzeń
z okazji „roczniczki” ślubu 
dla Rodziców, Siostry i Braci oraz dla 
Rosanny N. 
od Justyny i Piotrka 

*****
NIKONOW I z okazji imienin 
wszystkiego najlepszego 
życzy M A X l

*****
Sto lat z okazji urodzin - 
O JCZULKOW I składają:
Synowie P. i P.

Specjalnie dla ciebie

HOROSKOP GALIJSKI
TO PO L A  - pesym ista
(5 do 13 sierpnia)

Dekoracyjna, miła oku, nigdy się nie starzeje. Jest zupełnie pozbawiona tupetu, odważna tylko w decydujących 
momentach, zawsze jakby na z góry przegranej pozycji. Czas obdzielają na przemian radością i smutkiem. Topola ma 
potrzebę życzliwości i miłego otoczenia wokół siebie, ale jest wybredna i często samotna. Ogromna wrażliwość nie 
ułatwia jej stosunków z ludźmi. Swoje przeżycia chow a głęboko. Jej życiu tow arzyszą i pesymizm, i entuzjazm. 
Śmiało broni swych poglądów, w ogóle nie jest łatwo jej dogodzić. Jej niespokojne serce, pełne uczuć i głębokich 
przeżyć, rzadko byw a szczęśliwe. Topola to natura artystyczna, dobry organizator, trochę filozof. Posiada piękną 
cechę - jest wypróbowaną podporą w ciężkich chwilach. Swego partnera traktuje niezwykle poważnie. Choć na pozór 
niezależna, w miłości bywa bardzo uległa.

C ED R  - optym ista
(14 do 23 sierpnia)

Rosły, solidny, o rzadko spotykanej urodzie. Posiada duże zdolności do szybkiego adoptowania się do każdych 
warunków, chociaż w marzeniach pragnie dla siebie najwyższego komfortu. M a pewne skłonności do patrzenia na 
ludzi i świat z góry. Cieszy się dobrym zdrowiem. Nie grzeszy nieśmiałością. Pewny siebie, zdecydowany i trochę 
drażliwy. Lubi imponować - zresztą, ma czym, bowiem jest zdolny, pracowity, zawsze osiąga zamierzone cele. W ie­
rzy w siebie, a niepowodzenia wcale go nie zniechęcają. Podobnie zachowuje się w miłości. Partnerzy mają wielkie 
oparcie w jego optymizmie.

N A
W Y C IE C Z K A C H

I
B I W A K A C H
P onad  dwieście dzieci wzięło udział w 

tegorocznej letniej edycji „F erii na luzie” , 
organ izow anych  - ja k  zawsze - przez K ro ­
toszyńsk i O środek  K u ltu ry  p rzy  dużym  
udziale w iernych sponsorów .

W lipcu odbyło  się siedem  wycieczek 
krajoznawczych po Polsce, na sierpień zapla- 
nowoano tygodniowe biwaki w Lubachowie 
koło Świdnicy. Poza tym dzieci jeździły na 
wycieczki rowerowe, grały, rysowały, strze­
lały do tarczy. Tańczyły i śpiewały, masze­
rowały na piesze rajdy, a nawet pływały w 
basenie, choć woda tego lata zimna. W kinie 
„Przedwiośnie" obejrzały osiem filmów przy­
godowych. A w czasie mini-olimpiady spo­
rtowej dziecięco-młodzieżowa reprezentacja 
Krotoszyn pokonała Cieszków i Sulmierzy­
ce, zaproszone do wspólnej zabawy.

W imieniu uczestników ferii, których co­
raz więcej, dziękujemy opiekunom  w szyst­
kich grup, organizatorom i ofiarodawcom. Do 
zobaczenia w lutym na akcji Z im a’97.

(J-) Fot. Pawlik
Ferie na luzie - to jest to!

j § §
W Ę M . H

U iku n n ‘a u : i '* r , n .  n i  w iC i/uikaci' lm r  

1 tp .'te).'liw ski oi-uw ik  i  latronnn iw .iv (/ m M M t, i

-10 .1?  i 25 sierpnia. #  .

Kino P R ZE D W IO Ś N IE
- repertuar na sierpień

9 -1 5  sierpnia
18.00 i 20.00 „Klatka dla ptaków” - 
kom. USA, od 15 lat
16 - 22 sierpnia
18.00 „M orderstw o  I s to p n ia” - 
sens. USA, od  15 lat 20.15 „Cena 
nadziei” - sens.-psychol. USA, od 
15 lat
23 - 29 sierpnia

18.00 „Sierżant Bilko" - kom. USA, 
od 15 lat 20.00 „W ampir w Broo­
klynie” - film grozy USA, od 15 lat 
30 sierpn ia  - 5 w rześnia
18.00 i 20 .00  „N agi peryskop” - 
kom. USA, od*15 lat 
U W AGA! W  poniedziałk i: 12 ,19 , 
26 s iperpn ia  i 2 w rześnia k ino  nie­
czynne!

przysięgłe, techniczne i inne

m m n \
m \ m \

P r z e p i s y w a n i e  
k o m p u t e r o w e  l
w s z e lk ie g o  =
r o d z a ju  I
p r a c ♦ wydruk laserowy, ekspresowo!

H U R T O W N I A  P R Z E M Y S Ł O W A
p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  

K W IA T Y  W IE Ń C O W E  C  t  >  
p la s tik o w e

m .in .: g w iazd a  b e tle je m s k a , ch ry zan tem a , róża

G E N Y  P R O D U C E N T A  ^
Leszno, ul. Piastowska 13 ,tel. (0-65) 292-682

I HURTOWNIA
" R Y Z A "

o f £ X M j ^ i

- papier KSERO (P0LLUX, POLSPEED)
- papier komputerowy
- zeszyty (Strzegom), bloki rysunkowe
- długopisy, ołówki, pióra
- przybory szkolne - kredki, gumki itd.
- piórniki - szeroki wybór
- iaurki: ślubne, imieninoewe, 

zaproszenia
- serwetki, papier toaletowy
- torebki papierowe, rekląitti 

woreczki HDPE
• artykuły higienie,
- papier pako'
- puzzle
* Z A P R A S Z A M Y  CO D ZIEN N IE  * 

u l.  S ta s z ic a  5 7 ,  w  g o d z .  9 .0 0 - 1 9 .0 0  
te l .  5 2 9 - 0 6

_______ Ceny konkurencyjne 1169

D IA G N O S T Y K A
I

N A P R A W A
P O M P

W T R Y S K O W Y C H
R o m a n  

M o c y d l a r z  

D ą b r o w a  7 7  

6 3 - 7 0 ą 42 

R o z d r a ż e w

S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y !

przy ul. Kościuszki 1 
w Krotoszynie

proponuje nowości:
*  trzy kolorowe maski modelujące z ALG 
* | ®  ■ odkrycie, na które czekał świat:

CENY PROMOCYJNE 
• zapraszamy •

P.P. PERFEKT
O s tr ó w  W lkp . u l. B e m a  4 2  

C z y n n e :  9 .0 0  - 19 .00

o f e r u j e :
- K a s e to n y  s u f i to w e  

- P a n e le  b o a z e ry jn e  w  
s z e ś c i u  k o lo ra c h  

- L is tw y  i k le je
Folia PCV sklejona ze  

styropianem grubości 8 mm (folia 
i klej

prod. niemieckiej). Płyta 
trudnopalna, odporna na wilgoć. 

Dobra
izolacja cieplna. Przy zabrudzeniu 

stosować p łyn  odtłuszczający, 
np. do naczyń.

Rzecz | |
Krotoszyńska J L ^ r



Krotoszyńska Lista Przebojów
N O T O W A N I E  7 9

1. VARIUS MANX - orła cień
2. BACKSTREET BOYS - get down
3. MR. PRESEDENT - coco jambo
4. EROS RAMAZZOTTI - piu bella cosa
5. KELLY FAMILY - roses o f  red
6. FUGEES - killing me softly (NEW)
7. URSZULA - na sen
8. AMADEO - letni wiatr
9. LOS DEL RIO - macarena
10. DE SU - życie cudem jest 
11 .2  UNLIMITED - spread your love
12. KASIA KOW ALSKA - chcę znać swój grzech
13. GARY BARLOW - forever love (NEW)
14. FUN FACTORY - don’t go away
15. NO MERCY ,  where do you go (NEW)
16. EAST 17 - someone to love
17. CAPTAIN JACK - soldier soldier
18. M ETALLICA - until it sleęps (NEW)
19. M AGIC AFFAIR - world b f  freedom
20. U 96 - heaven

Propozycje
KELLY FAMILY - i c a n t  help myself 
WORLDS APART - just say i said helld 
BLUM CHEN - boomerang 
CULTURE BEAT - take me away 
PETER ANDRE - mysterious girl 
ICE MC - give me the light 
BLUE SYSTEM - only with you 
ROBBIE WILLIAMS - freedom 
CENTORY - girl you know  it’s true 
ROBERT MILES - fable 
ALANIS M ORISSETE - ironie 
TINA TURNER - on silent wings 
TH E CURE - mint care 
MAREK KOŚCIKIEWICZ - tylko błękit 
BIG CYC - makumba 
SHAZZA - noc róży 

. STACHURSKY - chcesz czy nie
SZW AGIERKOLASKA - paszem Stasiek był 
EDYTA GÓRNIAK - to Atlanta 
THE BEST OF POL AND - Atlanta wita nas 
W 79 Notowaniu KLP pojawiły się cztery naprawdę światowej klasy 

przeboje: oryginalna przeróbka dawnego hitu Roberty Flack Killing me 
softly i Foreyer love G ARY 'EG O  BARLOW A, rozpoczynającego solo­
wą karierę dawnego członka grupy Take That. przebój grupy La Bouche 
- tym razem w wykonaniu sym patycznych chłopców z N OM ERCY  - 
Where do you go i wreszcie coś z gatunku mocniejszego uderzenia - czyli 
Until it sleeps grupy Metallica.

VARIUS M ANX już po raz trzeci na najwyższej pozycji, i nic chyba 
nie jest w stanie jej zagrozić. Nowa wokalistka zespołu - KASIA STAN­
KIEWICZ, zbiera same najwyższe noty! Jak pow iedziała w jednym  z 
wywiadów - jest do dziś w szoku, nie może uwierzyć, że los zgotował jej 
taką niespodziankę, tym bardziej, że „Szansę na sukces”, która otworzy­
ła jej drogę do kariery, potraktowała raczej jako zabawę, a piosenki Va- 
rius M anx mało znała, gdyż nigdy nie była zapaloną fanką zespołu.

Redakcja KLP zwraca się z wielką prośbą do wszelkich małych i 
dużych przedsiębiorców, sklepów i zakładów naszego miasteczka.

Wszyscy, którzy byliby zainteresowani sponsorowaniem nagród (nie 
tylko muzycznych!) dla głosujących, proszeni są o kontakt pod stałym 
adresem lub numerem telefonu.

Przejdźmy do nagród. Kasety ufundowane przez firmy LUM EN i 
SCORPION oraz sklep VEGA MUSIC (St. Jędrzejak) wylosowali: A gnie­
szka P R Z Y B Y Ł O W IC Z  i R om an  W O L N IC K I z Krotoszyna.

Prawidłowa odpow iedź na pytanie zadane w 77 Notowaniu brzmi 
KATARZYNA STANKIEWICZ. Podwójny bilet na dowolnie wybrany film 
z repertuaru kina „Przedwiośnie” otrzyma M arlena CZU BA K  z Kroto­
szyna.

A oto nowe pytanie: Ile p ły t w ydała do tej pory  grupa VARIU S  
M ANX? Prosimy też p o d a ć  ich tytuły. Na odpowiedzi czekam y do 20 
sierpnia ’96.

Przypominamy adres:
Krotoszyńska Lista Przebojów 
Os. Dąbrowskiego 7/14 
63-700 Krotoszyn 
tel. 506-98

L is tę  r ed a g u ją :  
E w a  i D a riu sz  F Y N Y K O W IE

Konkurs dla najmłodszych

M O J E  W A K A C J E
Zapraszamy wszystkie dzieci do wzięcia udziału w naszym  konkursie ry­

sunkowym pod hasłem M OJE W AKACJE. Technika i format prac: dowolne.
Na malowane obrazki z wakacji czekamy do 15 września 1996. Prace (z 

dopiskiem na kopersie: M OJE W AKACJE) prosimy przysyłać na adres:

Redakcja „Rzeczy K rotoszyńskiej”
ul. Sienkiewicza 2a
63-700 Krotoszyn
lub wrzucać do redakcyjnej skkrzynki (Sienkiewicza 2a). Prosimy rów­

nież o podanie imienia, nazwiska, adresu i wieku uczestnika konkursu.
Najciekawsze prace zostaną nagrodzone i opublikowane.

(red .)

rzecz rozrywkowa

Coś dla malucha
A oto kolejne zadanie dla najmłodszych. Rozwiązania prosimy przesyłać na nasz adres do 29 sierpnia. Do wylo­

sowania aż dwie nagrody-niespodzianki, bowiem zadanie z numeru 13 okazało się zbyt trudne - nikt nie rozwiązał go 
prawidłowo (połączyć należało litery: „E" oraz „I” ).

Dziś odgadnąć trzeba, który lotnik poleci tym pięknym samolotem.
Z a d a n ie  o p ra c o w a ł:  W ła d y sła w  F ir lik

Opracował:
W ładysław FIRLIK

R ozw iązan ie  k rzyżów k i (a fo ­
ryzm Franciszka Rajczaka) utworzą 
litery z pól ponumerowanych od 1 do 
31. Na kartki z naklejonym i kupona­
mi czekamy do 29 sierpnia.

Nagrodę za prawidłowe rozw ią­
zanie krzyżówki 13/96 (Sny rzadko 
mówią prawdę) otrzyma pan Leszek 
S p e rz y ń sk i z ul. G łow ack iego  w 
Krotoszynie.

G ra tu lu jem y  i za p ra sz am y  
do redakcji!
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rzecz reklamowa

TRANSPORT
CIĘŻAROWY

2 0  t o n

P r z y  s t a ł e j  

w s p ó ł p r a c y  -  

b a r d z o  a t r a k c y j n e  

s t a w k i .

m m m

Tel. Krotoszyn (0-64) 534-26 w . 15 
Tel. M ilicz (0-728) 407-20 II41

H U R T O W N I A
S P O Ż Y W C Z A

■ ■£■2 BK A
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4 6 ,  t e l .  5 2 8 - 3 8  
O  f= E  Ft U  U  £
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s z k i  i K o tlin
• k o n c e n t r a t y  W IN I A R
■ t ł u s z c z e  z  K r u s z w ic y
• c y t r u s y
• k a w y  i h e r b a t y
■ n a p o j e  l i i i  ,51 R E T
• a r t y k u ły  c u k i e r n i c z e :  K a l i s z a n k i ,  J u ­
t r z e n k i ,  G o p la n y ,  D a n  R o lu ,  O d r y  i in n e

■ a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  p o c h o d z e n i a  z a ­
g r a n i c z n e g o

Z A P R A S Z A M Y
c o d z i e n n i e  8 . 0 0  -  1 8 . 0 0 ,  

_______ w  s o b o t y  8 . 0 0  -  1 3 . 0 0  1162

. <a> Wyjątkowa oferta letnia 
1852 Tylko w  sklepie "lumenu"

S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y  

t d . Z d u n o z z s k a  1 6  

( "  U r o c z y  Z a k ą t e k " ) ^

K O M P L E K S  H O T E L O W O  -  
R E S T A U R A C Y J N Y  

« K R 0 T 0 S Z »

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y ;  d o  h o t e l u  -  5 4 5 - 2 2  
" H i  r e s t a u r a c j i  -  5 3 5 - 9 2

AUTOSZY&Y
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI 1 WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH
F IR M A

“IZ E K -E K 0 "
'6 3 -4 0 0  O s tr ó w  W ie lk o p o ls k i

Ohłopickiedo 16A 
. (0-640) 36-11-78

Ul: 
telś
tel/fax- (0-64) 36-27-85

*63-600 Kępno 
, , , ,  ul. Rzeźnick'a14
1100 tel/fax: (0-647) 236-94

ZAPRASZAMY 
w g o d z . 8 .0 0 -1 6 .0 0  w  sob oty  9 .00 -14 .00

•  OFERUJE noclegi w pokoja 
trzyosobowych z łazienkam

•  ORGANIZUJE imprezy okol 
imieniny, wesela, itp.

•  PROWADZI sprzedaż obiadć
•  abonamentowych  

DRINK-BAR czynny w godz.

ch dwu- i 

cznościowe, 

w

2 0 .0 0  • 4 .0 0

IZ A. F RA. SZA. MY,

SPRZEDAŻ 

I UŻYWANYCH 

CZĘŚCI 
S A M O C H O D O W Y C H

( o p e l , g o l f  i t p . )

KROTOSZYN 
u l . M i o d o w A  5  

( P a r c e IIo )  1148| 

t e L ( 0 6 4 )  5 2 1 - 5  5

B i u r o  T ł u m a c z e ń  I  N a u k i  
J ę z y k ó w  O b c y c h

' K un  pćłrsczHy, SO f e k c | zojęcio l  razy y | ,  Rynek 18

Pleszew
-aAiiMpmdaZOandafa Oddział KrotOSZyB
lmoss««i!i!lsinfki: ul. Koźmińska 2
Nauczyliśmy ju z  wielu * nauczymy i Ciebie!

L e k a r z  m e d y c y n y

ARTUR KUŁAKOWSKI
sp ecjalista urolog

■ choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

■ bezoperacyjne kraszenie kamieni 
nerkowych

■ operacja przezęewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 15.00-16.30 
63-700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a 
tel. 527 - 40 ,

G A B I N E T  M A S A Ż U  L E C Z N I C Z E G O

J C a ł a r z u n a  O C o w a ^ -  l ^ r o r ł a

UL.RÓŻANA 19, KROTOSZYN  
TEL.50-749
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rzecz reklamowa

S P R ZE D A M
SPRZEDAM  now y piec gazowy do 
centralnego ogrzewania. Inf. 570-54 
lub 525-53 - redakcja „RK”.

* * *
SPRZEDAM  używ aną pralkę auto­
matyczną. Tel. 522-51, w. 55-28.

* * *
SPRZEDAM  w łasnościowe M -4 (o 
pow. 50 m 2) lub ZAM IENIĘ na do- 
mek jednorodzinny. Tel. (0-64) 508- 
15.

* * *
SPRZEDAM  dom jednorodzinny w 
Krotoszynie. Tel. 527-40.

* * *
SPR ZED A M  połow ę kam ienicy z 
w olnym  m ieszkaniem  dw upokojo- 
wym (łazienka, kuchnia), z pom ie­
szczeniem na sklep i połow ą ogrodu. 
Inf. Leszno, ul. N iem iecka 9/3.

SPRZED AM  działkę budow laną o 
pow. 4500 m 2 w całości lub z m ożli­
wością podziału. Tel. 570-43.

* * *
SPRZEDAM  ziemię (0,5 ha) w K ro­
toszynie przy ul. 1-go Stycznia. Kon­
takt: Leszno, tel. (0-65) 20-07-44.

* * *
SPRZEDAM  fiata 126p, kolor biały, 
rocznik 1990. Tel. 513-27. Adres: 
Biadki 208.

* * *
SPRZEDAM  fiata 126p, rok 1980, 
kolor niebieski, silnik po remoncie, 
cena do uzgodnienia. Kontakt: Kro­

to szyn , ul. K oźm ińska 56 /13 , po 
godz. 18.00.

SPRZEDAM  fiata 125p combi, rok 
1979, po remoncie. Kontakt: ul. Spo­
rna 1, 63-400 Ostrów Wlkp.

* * *
SPR ZED A M  kom puter PC  386 z 
wyposażeniem i oprogramowaniem. 
Tel. 508-15.

* * *
SPRZEDAM  doberm any rodow odo­
we po championie. Do odbioru po 15 
sierpnia. Kontakt: Śrem, tel. (0-667) 
36-486.

* * *
SPRZEDAM  nowe łyżworolki (kau­
czukowe) firmy Rollerblade. Wtorek, 
ul. Szkolna 11. Tel. (0-64) 34-76-25. 

* * *
S PR Z E D A M  k om pu ter PC P E N ­
TIUM  100 (8 MB RAM. HDD 1 GB, 
FDD 1.44 M B, SVGA S3 TRIO. m o­
nitor 14" LR NI) - GW ARANCJA. 
Tel. (0-64) 533-85.

* * *
SPRZEDAM  nowy namiot (2-osobo- 
wy). Tel. (0-64) 573-86.

* * *
S P R Z E D A M  m eb le  sw arzędzk ie  
(połysk) - stan bardzo dobry . Tel. 
521-88.

* * *
SPRZED AM  fortepian (biały). Tel. 
56-557 (dzwonić po godz. 20.00).

* * *
SPRZEDAM  czarny fortepian (małe

skrzydło), park iet .dębowy, meble, 
dachówkę szkliwioną (esówkę), ze­
staw wypoczynkow y, narożnik, m o­
torynkę - romet. Tel. 507-02.

P O S ZU K U JĘ
POSZUKUJĘ mieszkanie dwupoko- 
jow e ( nie w bloku) dla dwóch osób: 
umeblowane i z m iejscem do gara­
żowania samochodu osobowego na 
okres jednego roku lub dłużej. Tel. 
525-14.

* * *
Dziewczyna z maturą i ukończonym 
kursem  przygotow ania do pracy w 
sekretariac ie  SZU K A  PR A C Y  na 
um ow ę zlecenie. Tel. 534-00.

M am  32 lata. PO D EJM Ę PRA CĘ 
jako opiekunka do dziecka (na tere­
nie Krotoszyna). Kontakt: E. Odor- 
czyk, ul. K obylińska 4a/21.

* * *
Uczennica Liceum Ekonom icznego 
SZUKA PRACY na wakacje. K on­
takt: W rożewy 17. Ilona Stefańska, 
63-700 Krotoszyn.

* * *
Em erytka SZUKA PRACY  na pół 
etatu W SKLEPIE (z wyjątkiem spo­
żywczego). Kontakt: 522-51 w. 54- 
49.

ZA M IE N IĘ
ZA M IEN IĘ m ieszkanie M -3 (dwa 
pokoje z- telefonem w bloku) na m ie­
szkanie w Poznaniu lub O strow ie

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U P IĘ , 

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę , O F E R U J Ę . .

K U P O N
T reść :.

D a n e  og ło szen io d aw cy  (do w iadom o ści redakcji):
im ię i n a zw is ko :.........................................................................
a d res  (nr te l .) : .............................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).
W lkp. Tel. 526-81.

* * *
ZAM IENIĘ mieszkanie 7.8 m2 (2 po ­
koje, kuchnia, toaleta) na mniejsze do 
40 m 2. Kontakt: Krotoszyn, ul. K o­
by liń sk a  6 /17  (w  podw órzu).

* * *
ZAM IENIĘ mieszkanie w łasnościo­
we M -4 w bloku na domek jednoro­
dzinny z ogródkiem. Kontakt: K ro­
toszyn, tel. 508-15.

R Ó ŻN E
ZAGUBIONO legitymację studenc­
ką W yższej Szko ły  H ote larstw a i 
Gastronom ii w Poznaniu na nazw i­
sko A licja N aw rocka, zam. O s. J. 
Korczaka 1/13, Krotoszyn.

* * *
K U PIĘ używ ane m eble kuchenne 
(białe). Tel. 522-51 w. 5466.

* * *
K U PIĘ  pom pkę sp ry sk iw acza  do 
TRABANTA, Tel. 573-14.

KUPIĘ stare skrzypce (ciemnobrązo­
we) oraz zabytkow y zegar stojący. 
Oferty z ceną - tel. 573-18.

* * *
K U PIĘ  m ieszkanie do 40  m 2 lub 
wynajm ę na stałe. Tel. 504-88.

* * *
KUPIĘ fiata 126p, Tel. 573-14

* * *
W Y D ZIER ŻA W IĘ pom ieszczenie 
około 60 m2 w Krotoszynie na hur­
townię lub dla potrzeb innej działal­
ności. Tel. 527-40.

* * *
ZA TRU D N IĘ panią do opieki nad 
dwuletnim chłopcem. Tel. 532-51 w.

* * *
O DSTĄ PIĘ ogródek działkowy przy 
ul. Łąkowej w Krotoszynie. Inf. Os. 
Dąbrowskiego 6/38, Krotoszyn.

* * *
Potrzebujesz pomocy w sprzątaniu, 
prasow aniu, myciu okien... Zawsze 
możesz zadzwonić - 574-59, Kroto­
szyn.

m
M i I

z a t r u d n i

K S I Ę G O W E G O

(znajomość zasad księgowania 
i obsługi komputera, mile widziana 

znajomość języka niemieckiego)

SPECJALISTĘ DO SPRAW EKSPORTU
(uipogono umiejętność posługiwania

GRfiF-PRESS
h u r t - d e t a l  6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  W i t o s a  2 2  

t e l / f a x :  5 5 - 7 7 7 ,  B a s z k ó w  ( d a w n a  b a z a  S K R )

x  o p a ł  w  p e ł n y m  a s o r t y m e n c i e  
*  n a w o z y  a z o t o w e  i  m i n e r a l n e  -  c e n y  f a b r y c z n e  
x a r t y k u ł y  d o  p r o d u k c j i  r o l n e j  
x  p a s z e  i  o t r ę b y  
x m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
x o l e j  n a p ę d o w y

S K L E P  F I R M O W Y

,BYWAMY
Ą D IIN Y  

'F JS f& N K i

O Z D O B A  3  s .c .

6 3 -4 0 0  O s tró w  W lk p .
u l. P rą d z y ń s k le g o  (H a la  Z A P )
te l . / fa x  (0 -6 4 )  3 7 -2 8 -2 2

o f e r u j e
- 2 0 0  W Z O R Ó W  W Y K Ł A D Z IN
- 150 W Z O R Ó W  D Y W A N Ó W
- A TRA K C Y JN E  F IR A N K I
■ K A R N IS Z E  R U R O W E  I P Ł A S K IE  W E W S Z Y S T K IC H  

K O L O R A C H  I R O Z M IA R A C H
■ W S Z Y S T K IE  E L E M E N T Y  W Y K O Ń C Z E N IO W E

O b s z y w a n i e  n a  m i e j s c u !  
W s z y s t k o  w  b a r d z o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h ,  

u d z i e l a m y  r a b a t ó w !
TYLKO U NAS NAJATRAKCYJNIEJSZA

S P R Z E D A Ż  D E T A L I C Z N A !  1159

1170
-  F I E S T A

ŚWIAT DYSKOTEK DLA CIEBIE 
DYSKOTEKA W E  W TÓ R K tr 

r  a  r  a  s  r  a
w każdasobotę - wstęp 6 zt.

2 A T > K A S 2 A M  Y

S K L E P
!iA I W A R E r

Krotoszyn 
Al. P ow stańców  
W ie lkopo lsk ich  7

P O L E C A  A R T Y K U Ł Y :
* zoologiczne i wędkarskie
* pokarmy dla psów i kotów
* ubiory myśliwskie, węgiel 

do grila
SPRZEDAŻ R0UJ6RÓUU NA RATY 

U n a s  n a jn iż s z e  c e n y  ! 
d ia  k ó ł  p z w  - r a b a t y  !

RATY BEZ ŻYRANTÓW
Zapraszamy w godz. 10.00-1 B.00 

w snbntylO.00-13.00 U67

TRANSPORT FIRMOWY

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE

63-700 KROROSZYN, ul.Kaliska 8, tel. 542-69
OFERUJE
-chłodziarki, zamrażarki i pralki 
-odkurzacze piorące firmy AGUAVAC 
-kuchnie gazowe i elektryczne 
-sprzęt AGD firmy ARDO

Z a p r a sz a m y

w q o d /.iN A c h  10.00'1 7.00, 
w soboty 10.00-15.00

n a j t a n i e j

PRZEDSIĘBIORSTWO
WIELOBRANŻOWE

J o la n ta  P o czta  
ul. K ro to szyń s ka  31 

6 3 -7 0 8  R O Z D R A Ż E W , te l. 18

i i s C J

skup żywca ms 
sprzedaż węgla i miału

Rzeez o
Krotoszyńska



rzecz reklamowa

NID A  G IPS
* P Ł Y T Y  G IP S O W O  

-K A R T O N O W E  
■ K O N S T R U K C J E , 

A K C E S O R IA

A M F  TH E R M A TE X
■ "S U FITY

P O D W IE S Z A N E

MATERIAŁY BUDOWLANE
A TLA S
*  K L E J E ,

F U G I
*  M A S Y

P O Z IO M U J Ą C E

»  S TO P TE R  «
M E T O D A  L E K K IC H  
D O C IE P L E Ń

R O C K W O O L O PO C ZN O
* W E Ł N A  

M IN E R A L N A  
- R O C K M IN
- R O C K M U R

* BTZH
* TZH
* PTZH

* P Ł Y T K I 
C E R A M IC Z N E

BO R AL
* C E G Ł A  

K L IN K IE R O W A
FAKRO , V E LU X
* O K N A  D A C H O W E

PUNKTY HANDLOWE
K roto szyn ,
ul. 56  Pułku P iech o ty
(na te re n ie  b y łe j je d n o s tk i)
te l. (0 64 ) 5 2 2  51 w . 56  28
O s tró w  W ie lk o p o ls k i,
ul. P rą d zyń s k ie g o
te l. (0 64 ) 37  28  96; 37  28  98
O s tró w  W ie lk o p o ls k i,
ul. P o zn a ń sk a  74
te l. (064 ) 3 8  08 21
K alisz,
ul. W a rs za w s k a  37  
t e l . ( 0 6 2 ) 5 7  25  68  nss

m o n  g i p s

Ostrowska 195, 
wew. 54-29

HURTOWNIA FARB, LAKIERÓW 
I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

63-700 Krotoszyn, ul. 
teł. (0-64) 522-51

POLECAMY
w cenach fabrycznych szeroki asortyment 
renomowanych firm krajowych - Poltfari 
Wrocław, Dębica, Cieszyn:
-emulsje
- emalie
- pełen asortyment klejów I zapraw wraz 
z systemem dodepleń budynków firmy ATLAS 
bejce - rozpuszczalniki - materiały izolacyjne:
wata, styropian • akcesoria malarskie 
■ płyty glpsowo-kartonowe NIDA GIPS

Z A P R A S Z A MY
w godzinach: 8.00-17.00, 
w soboty: 8.00-13.00

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

H A N D L O W E

6 3  - 7 4 0  K O BYLIN
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69 
tel. kom. 090680620

D y s t r y b u t o r  a r t y k u ł ó w  m l e c z a r s k i c h .
Dostawy do sklepów własnym transportem.

im
ZAPRASZAMY!

Ż M W A  1 9 9 6  K O K

ZA W SZE T W O IM  
P A R T N E R E M

S K U P

PSZENICY
ŻYTA

JĘCZMIENIA
ZBÓŻ PASZOWYCH 

KUKURYDZY

G W A R A N T U J E M Y : SKUP CAŁĄ DOBĘ

' PŁATNO ŚĆ W  DNIU  DO STAW Y  
W YS O K IE  C EN Y  SKUPU - SPRAWDŹ!!! 
Z a p r a s z a m y  d o  n a s z y c h  m a g a z y n ó w  s k u p o w y c h

E L E W A T O R  K R O T O S Z Y N
G S  D O B R Z Y C A
G S  P O G O R Z E L A
C E N T N A S  P O G O R Z E L A
DOXLER (suszarnia) GÓRKA k. Jarocina

Inform acja ca łą  dobę: tel. (0-64) 522 -6 1 ,5 2 2 -6 2 , 509-67  
tel. kom órkow y (0-90) 611-660, (0-90) 611-661

WULKANIZACJA
★  KOMPUTEROWE  

WYWAŻANIE KÓŁ
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe
USŁUGI EKSPRESOWE !

J a n u sz  K R O C Z A K  
K ro toszyn  

u l. T a r ta c z n a  5 
tel. 507-32 

C zynne 
od godz. 9.00

SPRZEDAŻ 
O P O N

IM FiskusB i u r o  R a c h u n k o w e
uuir EugemszWgtnyszczah

P e ł n a  o b s ł u g a  p o d a t k o w a
‘ P O D A T K I :  V A T  * d o c h o d o w y  * z r y c z a ł t o w a n y  

‘ P r o w a d z e n i e  k s i ą g  h a n d l o w y c h
Zapraszam y od po n ie d z ia łku  do  p ią tku  w  g o d z .8 .0 0 -1 6 .0 0

63-700 KROTOSZYN, ul.Zam kow y Folw ark 7, tel.O 64 /530  42

u l . l - G O  M A J A  3 ,  6 3 - 7 6 0  Z D U N Y  

t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 2 2 - 4 5 ,  f a x  ( 0 - 6 4 )  5 5 0 - 9 9 ,  t l x  0 4 6 2 4 2 5

CUKRO W N IA  
••ZDUNY” S .A .

H U R T O W N I A  W I N A ,  P I W A ,  N A P O I Ó W  
u l .  K O D y u n s K a  ( o y i y  a K K }  

6 3 - 7 6 0  Z d u n y
t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 5 1 - 2 1 ,  5 5 1 - 2 2 ,  5 5 0 - 6 9

*  N a p o j e  w  o p a k o w a n i a c h  s z k l a n y c h  1 - l i t r o w y c h :
-  " L ą d e k  Z d r ó j"
- " M a r y s i e ń k a "
*  N a p o j e  g a z o w a n e  o r a z  w o d y  (1 ,5 1 , P E T ,  2 i ) :
- " H e l le n a "
- ”V e g a - A "
- " 5  P lu s "
- " E v i t a "
- " U s t r o n i a n k a "
- " T e s ja "
- " O l im p ia "  - O k o c i m
*  N a p o j e  n i e g a z o w a n e  (1 ,5 1  P E T )
*  S o k i  i n a p o j e  w  k a r t o n i k a c h :
- " H e l le n a "
- " T y m b a r k "  i in n e
*  P e p s i - C o l a ,  C o c a - C o la
*  P i w a  z  b r o w a r ó w :
K r o t o s z y n ,  Ż y w i e c ,  E B , O k o c i m ,  P i a s t  i in n e
*  S z e r o k i  a s o r t y m e n t  w i n  i s z a m p a n

* KONKURENCYJNE CENY * UDZIELAMY RABATÓW*
Dla stałych klientów atrakcyjne formy płatności, dowóz 

towarów do klienta własnym transportem .

Z A P R A S Z A M Y
w  g o d z .  7 . 0 0  -  1 0 . 0 0 ,  w  s o b o t y  w  g o d z .  7 . 0 0  -  1 5 . 0 0

Rzecz
Krotoszyńska



rzecz telewizyjno - reklamowa

CZWARTEK 8.08.96
18.00 „Przygody T-Rexów” - bajka
18.30 .Życic pozagrobowe”- film dok. USA
19.15 „Zabaweczki” - film dok. poi.
19.30 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka" - serial 

pop.- nauk.
20.30 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 

kom.
21.00 .Przypadkowa muzyka” - film sens. USA

PIĄTEK 9.08.96
17.30 „Szleństwa Panny Ewy” - film fab. poi.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 .Przygody T-Rexów”- bajka
20.00 „Przypadkowa muzyka” - film sens. USA 

(powt.)
21.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom. 

ukraiński (8)
22.00 „Marzenia o przestworzach” (8) - serial dok. 

ukraiński

SOBOTA 10.08.96
18.00 „Heartbeat” (8) - film obycz.
19.00 .Anastazja” (32)
19.30 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieje" (powt.)
20.30 „Marzenia o przestworzach" - serial dok. 

(powt.)
21.00 „Letnia historia” - melodramat (1988r. i

NIEDZIELA 11.08.96
17.30 „Heartbeat” (powt.)
18.20 ..Milczenie” - film dok. poi.
18.35 „Nowy Jork - stolica świata” (2) - film dok. 

poi.
19.10 Polo Dance - pr. kabaretowy 
19.45 .Przygody T-Rexów”- bajka
20.10 „Letnia historia" (powt.)
21.50 „Mur" - film dok. poi.
22.10 „Okruchy pamięci” - film sens. USA

PONIEDZIAŁEK 12.08.96

18.00 .John Wayne - Antologia” - film dok. USA
18.50 „Milczenie” - film dok. poi.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 .Przygody T-Rcxów” - bajka
20.00 „Okruchy pamięci” (powt.)
21.35 „Biurowe życie" - serial kom. (9)
22.05 „Haggard” - serial kom. (9)

WTOREK 13.08.96
18.00 .Przygody T-Rexów” - bajka (powt.)
1830 .prank Sinatra" - film biograficzny USA
19.15 „Happy End” - film dok. poi.
19.30 „Przygody T-Rexów"- bajka
20.00 „Biurowe życie” - powt.
20.30 „Haggard” (powt.)
21.00 „Dom św. Kazimierza” - dramat poi. 

(1984r.)
ŚRODA 14.08.96

18.00 „Hotel Kalendarium” - film dok. poi.
18.30 „Słoneczna Floryda” - film dok. (1)
19.00 Program lokalny
19.30 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Dom św. Kazimierza” - dramat poi. (powt.)
21.35 „Tajemniczy świat A.C. Clarka”
22.05 „Nasz człowiek w Parlamencie”

CZWARTEK 15.08.96
18.00 .Przygody t-Rexów” - bajka
18.30 „Powstańcze kamery" - film dok. poi.
19.05 .Ptak, o którym trochę wiem” - film dok.

poi.
1930 .Przygody T-Rexów” - bajka

20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka” - serial 
pop.- nauk.

20.35 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 
kom.

21.05 „Historia niemoralna” - film psychologicz­
ny. poi. (1990r.)

PIĄTEK 16.08.96
17.30 „Historia żółtej ciżemki” - film fab. poi.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 .Przygody T-Rexów" - bajka
20.00,.Historia niemoralna" - film poi. (powt.)
21.40 „Tajemniczy świat A.C. Clarka” - serial 

pop.- nauk.
22.10 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 

kom.
SOBOTA 17.08.96

18.00 „Heartbeat” (9) - film obycz.
19.00 .Anastazja” (32) - serial obycz. grecki
1930 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” (9) - serial 

kom.
20.30 „Marzenia o przestworzach” - serial dok. 

(powt.)
21.00 .Poparzony" - horror USA

NIEDZIELA 18.08.96
17.30 „Heartbeat" (powt.)
18.30 „Nowy Jork - stolica świata" (3) - film dok. 

poi.
19.00 Polo Dance - pr. kabaretowy
1930 .Przygody T-Rexów” - bajka

20.00 „Poparzony” (powt.)
21.30 „Pod znakiem karabinu” - thriller USA 

(1991r.)
PONIEDZIAŁEK 19.08.96

18.00 „John Wyne: lawless rangę” - film dok. 
USA

19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 ,Pod znakiem karabinu” (powt.)
21.50 „Biurowe życie" - serial kom. (10)
22.20 „Haggard" - serial kom. (10)

WTOREK 20.08.96
18.00 „Przygody T-Rexów” - bajka (powt.)
18.30 .prank Sinatra" - film biograficzny USA

(2)
19.15 .Portret w kolorze sępi" - film dok. poi.
19.30 „Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Biurowe życie" - powt.
2030 „Haggard” (powt.)

ŚRODA 21.08.96
18.00 .Życie duchowe” - film dok. poi.
18.30 „Słoneczna Floryda" - film dok. (2)
19.00 Program lokalny
19.30 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Haracz szarego dnia” - dramat poi.
21.30 „Tajemniczy świat A.C. Clarka”
22.00 „Nasz człowiek w Parlamencie”

„GOSAT” zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

P.H.U. s.c. R.M.T. L U D ZIS  
® _ ^ 6 3 - 7 6 0  Zduny

ul.Masłowskiego 1 3  
tel. (0 -6 4 ) 5 5 -8 5 6 , tel/fax: (0 -6 4 ) 5 5 - 4 2 6

oferuje w sprzedaży
M A TE R IA ŁY  B U D O W LA N E
- cem ent portlandzki (Górażdże) w hurcie i w  detalu
- wapno hydratyzowane
- pokrycia dachowe: eternit, onduline, papa
- lepik, sm oła, abizol, gumbit, dysperbit
- styropian, w ełna m ineralna
- gips szpachlowy i budowlany

&
H YD R OŚR O D K I DO P R O D U K C JI RO LN EJ

- nawozy w cenach producenta (Zakład Azotowy 
Puław y - dealer nawozów H Y D R O )

- otręby
- pasze, superkoncentraty
W Ę G IE L  W  R Ó ŻN Y C H  A S O R T Y M E N T A C H  
I Ż W IR

TRANSPORT CIĘŻAROWŶ (£Ę|
Z a p r a s z a m y

w  g o d z i n a c h  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0 ,  w  s o b o t y :  d o  g o d z .  1 3 . 0 0 .

M A L F A R B  I I
HURTOWNIA FARB I LAKIERÓW 

OSTRÓW WLKP.

O F E R U J E :
K LEJE I ZAPRAW Y ATLAS 
GIPS SZPACHLOWY I BUDOWLANY NIDA
★  F A R B Y  I  L A K I E R Y :  W ł o c ł a w e k ,  C ie s z y n ,  W r o c ł a w ,  

D ę b ic a ,  Ł ó d ź ,  K a l i s z  -  W  C E N A C H  P R O D U C E N T Ó W

★  W Y R O B Y  P R O D U K C J I  " M A L F A R B "

★  L A K I E R Y  D U R A L ,  B O N D E X

★  R O Z P U S Z C Z A L N I K I ,  A K C E S 0 R L 4  M A L A R S K IE  I  IN N E  

S p r z e d a ż  d e ta l i c z n a  w  s k le p ie  p r z y  h u r to w n i

B e z p ła tn y  d o w ó z  t o w a r u  p r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h

S p r a w d ź  n a s z e  c e n y !

S p r a w d ź  n a s z ą  ja k o ś ć !

Z ap raszam y co d zien n ie  w  godz. 8.00-18.00, w  sdoboty  w  godz. 8 .00-14 .00  

O S T R Ó W  W IE L K O P O L S K I, uL P oznaiiska 123

tel./fax (0-64) 36-01-04v 7 11/10

H U R T O W N I A

A L F A s c
■* F * a s m a r i t a r i a
* D o d a t k i  k r a w i e & k i e

o i .  Ż ó t k i e  w s  k i e g o  3  
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W i k p .  

( p r z y  P a l i  Z . A . F * . )
1139

T T L A .C  O W N 1 / V  
R E N O W A C J I  

A M T Y K Ó W
u l -  Z a c i s z e  

2
6 3 - 7 0 0  

K F t O  T O  S Z Y N

ZAPRASZAMY
G tA ' B 1 N £ lDm m m m *

D a r i u s z  J a g i e l s k i

* lekarz chorób wewnętrznych *
ul. Bolewśkiego 8, Krotoszyn 

Przyjęcia:
WTORKI w  godz. 17 .00 -18 .00

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Krotoszynie 
ogłasza

przetarg nieogramiczony
na sprzedaż sam ochodu m ark i ŻU K , ro k  produkcji 1988. 

P rz e ta rg  o d b ęd z ie  się  w d n iu  12 s ie rp n ia  1996r. o godz. 
12“  w O ś ro d k u  S p o r tu  i R e k re a c ji  w  K ro to szy n ie  p rzy  
u l. S p o rto w e j.

K ro to s z y n ,  
ul. K la s z to rn a  
- p r z y  R y n k u

p o l e c a :
- ś n i a d a n i a ,  o b i a d y ,  k o l a c j e ,
- n a p o j e  c h ł o d z ą c e , p i w o ,  d r i n k i  
o r g a n i z u j e :

i m p r e z y  o k o l i c z n o ś c i o w e  d o  3 0  o s ó b

Z a p ra s za m y
w  g o d z. od 9 .0 0  do  2 4 .0 0  i d łu ż e j

H U R T-D ETA L  
O D Z IE Ż  R O B O C Z A

- u b ra n ia  ro b o c ze  z w y k łe  i  typ  s zw e d zk i
- k o szu le  i  rę k a w ic e  ro b o c ze
- b u ty  ro b o cze , g u m o w e  i 
g u m o w o -filc o w e
- rę c zn ik i

Rzecz 6  Ł
Krotoszyńska M f f



rzecz refleksyjna

A LUDZIE MÓWI A •  • •

W  naszym  mieście istnieje p rzynajm n ie j k ilkanaście lokali tak ich  ja k  kaw iarn ie , re s ta u ra c je , p izzerie, m ałe  lub w iększe k n a jp k i. J a k ie  m am y o 
n ich zdanie, gdzie lubim y chodzić najczęściej - o to  w łaśnie py ta liśm y tym  razem  przechodniów .

Nie chodzę do takich lokali, i to 
nie tylko ze względów finansowych. 
Nie podoba mi się niekulturalne za­
chow anie młodzieży. W olę sobie z 
rodziną wyjechać do lasu lub nad je ­
ziorko.

*****
Pracowałam w takich lokalach 25 

lat i już mam ich dosyć. A po drugie 
- nie stać mnie na to, żeby tam cho­
dzić, poza tym nie mam z kim wyjść. 
Chodzę tylko na obiady do „Kroto- 
sza".

*****
Nie chodzę do tak ich  lokali - 

emerytura na to nie pozwala. Dziś nie 
ma już takich lokali jak kiedyś, a m ło­
dzież często rozrabia.

*****
Dziś to nie są już te dawne ka­

wiarenki, w których piło się kawkę 
w dobrym towarzystwie. Dziś, kiedy

zachodzi się do lokalu, to zazwyczaj 
odbywają się tam imprezy rodzinne. 
Nie ma takiego miejsca, gdzie grupa 
ludzi o podobnych zainteresowaniach 
mogłaby się spotkać. Brakuje w dzi­
siejszych lokalach intymności, trud­
no w nich w spokoju porozmawiać. 

*****
Chodzę, ale niezbyt często, raczej 

są to takie typowe uroczystości ro­
dzinne, organizowane z reguły w re­
stauracji „D uet". U ważam , że jest 
zbyt mało restauracji w których by 
można posiedzieć dłużej, wypić do ­
bre wino, zjeść lody. Takich lokali ty­
powo młodzieżowych. A piwiarnie to 
już  inna kategoria...

/  *****
Raczej nie chodzę, gdyż nie mam 

na to ani czasu, ani pieniędzy. Cza­
sem - mniej więcej dwa razy w m ie­
siącu - idę z całą rodziną do „Due­
tu". Podoba mi się tam najbardziej

wystrój i jakość obsługi.
*****

W dobrej knajpce musi być od ­
powiednia muzyka, od tego dużo za­
leży. C hodzę najczęściej do pubu, 
gdzie m ogę posączyć piwko i posłu­
chać m uzyczk i. T am  je s t  zaw sze 
świetna atmosfera.

*****
Dość często przebywam w takich 

lokalach, ale sądzę, że ogólnie to na­
sze knajpki są słabe. Nie ma dużo 
rozryw ek, w chodzi się, siada przy 
barze i pije. Przeniósłbym z zacho­
dnich pubów muzykę, telewizję czy 
też lotki, rzutki. Tego brakuje u nas. 

*****
Bardzo mi się podoba „Bakarat*’. 

Ostatnio byłem w „Bartoszu", tam też 
jest elegancko.

*****
Chodzę nieraz z przyjaciółmi do 

p izzerii „P od S trzechą” . Jest tam.

moim  zdaniem, przytulnie i m ożna 
spokojnie porozm awiać. Nie jestem 
zbyt częstym bywalcem takich loka­
li, ale uważam, że zm ieniły się na lep­
sze.

*****
Nie za często chodzę do takich 

knajpek. Jeśli już, to z dziew czyną 
na desery lodowe - ale ona płaci. 

*****
Podoba mi się pub, który został 

zrobiony w stylu nowoczesnej knajp­
k i. M ożna tam  spoko jn ie  pop ijać 
piw o i posłuchać dobre j m uzyki. 
Wielu ludzi wiesza na nim psy, ale ja  
lubię tam chodzić.

Nie da się u k ry ć , D rodzy P a ń ­
stw o - k ro toszynianie to  raczej d o ­
m atorzy .

Zebrał: 
K arol BANASZAK

„Litwo, Polszczyzno moja!’
(fragment w iersza K rystyny K oneckiej)

J u ż  po raz  szósty z kolei gościła w naszym  mieście g ru p a  dzieci z p o l­
skiej szkoły w podw ileńskiej M ejszagole. W iększość z nich odw iedziła 
K rotoszyn po raz  pierwszy. Tym  razem  spędziły  dziesięć d n i w in te rn a ­
cie Z SZ  n r  1, w tow arzystw ie rów ieśników  z K rotoszyna i O stródy , po 
czym w yjechały na tydzień  na M azury , do O stródy  w łaśnie.

Pożegnalne ognisko „Pod grzybkiem”, na które przybyli także przedsta­
wiciele władz miasta . honorowy obywatel Krotoszyna - Holender Kees van 
der Weerden i liczni sponsorzy pobytu dzieci w Krotoszynie, pełne było wzru­
szeń.

Mali mejszagolanie piękną śpiewną polszczyzną recytowali wiersze, dali 
też leśny koncert polskich piosenek i pieśni. Anna Aleksandrowicz - nauczy­
cielka i opiekunka dzieci, podziękowała władzom i mieszkańcom K rotoszyna 
za liczne dowody przyjaźni, jaką darzą od lat swych rodaków z dalekiej, a 
zarazem tak sercom bliskiej W ileńszczyzny. Przekazała też pozdrowienia od

90-letniego księ­
dza prałata Józe­
fa OBRĘB S KIE­
GO - ojca ducho­
wego m ieszkań­
ców Mejszagoły, 
k tó re g o  za sług  
d la  u trz y m an ia  
tam wiary i pol­
skości nie sposób 
przecenić.

Żal było się 
rozstać. Została, 
jak  zawsze dobra 
pam ięć. Zosta ły  
upom inki - pro ­
sto z W ilna. Z o­
s ta ł k aw ałek  
p rzyw iez ionego  
przez m ejszago- 
lan w ileńskiego 
ch leba  o n iep o ­
wtarzalnym sma­
ku i zapachu. Z o­
stał tom ik w ier­
szy „Kwiaty opo­
w iedz” Lucynki 
B u k o  w s k ie  j , 
która przed dw o­
ma laty ukończy­
ła w Płocku kole­
g ium  językow e, 
dziś uczy w mej- 
szagolskiej szko­
le średniej, a Kro­
toszyn odwiedza­
ła  w ielokro tn ie , 
choć niejako wy- 
c h o  w a w c z y n i  
dzieci.

K iedy znów 
przyjedziesz, Lu- 
cynko, poproszę 
Cię: Kwiaty opo­
w ied z , kw iaty  
w ile ń sk ie  nam  
opow iedz...

Romana 
HYSZKO

Wydobyć z mroków zapom nienia

JESTEŚMY
Z

MUZEUM
Na naszym, otwartym na muzykę najróżniejszych kultur, 

festiwalu folkowym, mogliśmy posłuchać także muzyki żydow­
skiej, i to aż dwukrotnie. W sobotę wystąpili śpiewający akto­
rzy Teatru Żydowskiego z Warszawy, w niedzielę krotoszyń­
ski zespół HAGADA.

Psalmy w ykonyw ane przez na­
szych krajan podobały się publiczno­
ści, dla której zresztą sam fakt istnie­
nia zespołu HAG A DA  był sporym 
zaskoczeniem. Ja miałam już  okazję 
słuchać go przed rokiem w K oźmi­
nie i przyznam, że nieco się zawio­
dłam licząc na to, że rozw inął skrzy­
dła. Ale - nadal podziwiam szczerość 
i autentyczną pasję tych młodych lu­
dzi, wydobywających z mroków za­
pomnienia kulturę narodu, z którym 
kiedyś współistnieliśmy na co dzień, 
także tutaj, w W ielkopolsce.

A ktorzy w arszaw skiego Teatru 
Żydowskiego - A lina Świderska, Ju ­
liusz Berger i Henryk Reifer, w ystą­
pili (przy akom paniam encie pianina 
i klarnetu) z dość różnorodnym  re­
pertuarem  - od  radosnych , w ręcz 
przebojowych piosenek ze „Skrzyp­
ka na dachu” , po rzewne, nieodm ien­
nie wzruszające „M iasteczko Bełz”, 
śpiewane w jeżyku jidysz.

- N asz tea tr  je s t  sw oistym  m u­

zeum muzyki żydowskiej - powiedział 
„Rzeczy” Juliusz Berger - niezapo­
mniany Tewi Mleczarz ze „Skrzyp­
ka” - A przecież była ona kiedyś w 
Polsce bardzo znana i łubiana - bizm i 
ona tu zresztą inaczej niż w ja k im ­
kolwiek innym kraju. Tutaj mieszka­
ło najwięcej Żydów, tutaj pow staw a­
ła. To smutne, ie  dziś  je s t tak mało  
znana, że p raw ie  n ie  p ro m u ją  je j  
media.

(roh)

67.4 100.9 102.7 MHz

Po Atlancie

S P O R T  I  
K O M E R C J A

O lim piada w A tlancie dobiegła 
końca . W  100-lecie now ożytnych 
igrzysk A m erykanie stworzyli potęż­
ne widowisko, za równie potężne pie­
niądze. Każdy, kto oglądał transm i­
sje telewizyjne, nie może oprzeć się 
w rażeniu, że A m erykanie są m istrza­
mi w robieniu gigantycznych spekta­
kli. Niestety, jedynymi aktoram i na tej 
ogrom nej scenie, p rzynajm n ie j w 
pierwszej części igrzysk, byli zawodni­
cy Stanów Zjednoczonych.

To, co u nas nazywa się po prostu 
szowinizmem, w USA uchodzi za nor­
malne sportowe zjawisko. I nie chodzi 
tu tylko o zachowania kibiców, ale 
przede wszystkim o brak obiektywizmu 
spojrzenia w realizacji telewizyjnej. Ka­
merzyści i realizatorzy obrazu zdawali 
się w ogóle nie zauważać wysiłku słab­
szych zawodników. Dla Amerykanów 
ważni są jedynie mistrzowie, gwiazdy, 
rekordziści, ważny jest wielki show, 
najlepiej z wieloma przerwami na rekla­
my. Bulwersował fakt, iż podczas cere­
monii otwarcia, w czasie parady polskiej 
ekipy sportowej, amerykańska telewizja 
przerwała transmisję, aby nadać blok re­
klamowy.

Nie ma co ukrywać, pieniądze i ko­
mercja rządzą ruchem olimpijskim. 
Przez wiele lat chciano się ustrzec przed 
zbytnią komercjalizacją igrzysk, lecz na 
dobrą sprawę władze MKOL wiedziały 
o tym, iż wcześniej czy później zoba­
czymy na parkiecie na przykład zawo­
dowych koszykarzy z najsławniejszej 
ligi świata - NBA. Cóż z tego, że mamy 
ekwilibrystycznie grających sportow­
ców, skoro psują oni całą atmosferę 
igrzysk. W rezultacie nie zobaczyliśmy 
sławnego Dream Teamu na ceremonii 
otwarcia olimpiady. Sławni koszykarze 
odżegnują się otwarcie od globalnego 
zjednoczenia, które miało mieć miejsce 
w wiosce olimpijskiej. Nie zamieszkali 
razem ze wszystkimi sportowcami, dy-'- 
stansując się tym samym wyraźnie od 
idei igrzysk. Jak rozumieć działania 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego, który decyduje się na rezygna­
cję z badań antydopingowych w stosun­
ku do amerykańskich koszykarzy? Jaki 
sens mają zawody sportowe, w których 
z góry możemy przewidzieć zwycięzcę? 
Na te i podobne pytania nikt na razie nie 
chce odpowiadać, zasłaniając się wspa­
niałym widowiskiem i niezapomniany­
mi wrażeniami.

Z pewnością nic tak wobrażał sobie 
w XIX wieku nowożytne igrzyska olim­
pijskie ich inicjator i propagator - baron 
Pierrc de Coubertin. Swoistym symbo­
lem komercjalizacji igrzysk w stulecie 
idei olimpijskiej jest fakt powierzenia 
przez MKOL organizacji tak wielkiej 
imprezy nic Atenom - ojczyźnie igrzysk, 
lecz Atlancie - mieście coca-coli. Spójrz­
my pragmatycznie - tradycja i wspania­
ła historia nie miała szans w rywalizacji 
z ogromnymi funduszami, pięknymi 
obiektami sportowymi i dość fanatycz­
nymi kibicami amerykańskimi, którzy 
przybędą tłumnie na każdy, choćby naj­
słabszy występ swojego zawodnika.

Olimpiada w Atlancie przejdzie do 
historii, ale nie z powodu wspaniałych 
wyników i rekordów świata. Przejdzie 
do historii jako olimpiada skomercjali­
zowana i źle zorganizowana. Będziemy 
pamiętać także wydarzenie tragiczne - 
podłożenie bomby w parku olimpijskim. 
Jeżeli chodzi jednak o występ Polaków 
- wspomnienia będą zdecydowanie bar­
dziej pozytywne, czekajmy więc na 
igrzyska w Sydney.

Z nadzieją 
Damian MUSZYŃSKI

„R Z E C Z  K R O T O SZ Y Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . W ydawca: W ytw órn ia  W yrobów  W oskow ych LU M EN . Jednoaktówka w szesnastu od­
słonach, gryw ana regularnie co dw a tygodnie, zawsze w czwartki. Premiera: 20 m a rca  1990. 
Scenariusz: zespołowy, reżyseria: R o m an a  H yszko, fotodekoracje: M arcin  Paw lik , scenogra­
fia: A lbert K aźm ierczak . Obsada: R o m an a  H yszko, Jo la  Ju n a to w sk a , D oro ta K ukiołczyń- 
ska , M on ika  M enzfeld, W acław  M ozol oraz E ugen iusz N aw rocki, W ito ld  G a rb a re k , J a ­
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